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Dalsze zgłoszenia do Śmiatoinego Kongresu Pokotu
m łi.m nrlkvln cio nncicrUanla Ppft7ATdinm Kr77. nn. Irłńnrm nmiS- ------------------- 1 Lf' ... v, 110 b-m. odbyło się posiedzenie Prezydium KCZZ, na którym omó­

wiono stosunek polskiego ruchu zawodowego do Światowego Kon­
gresu Pokoju. Kongres jak wiadomo, odbędzie się w połowie kwiet­

nia r-b. w Paryżu.

S e s j a

Rady Najm yższej 
Z S R R

MOSKWA, 10. 3. (PAP). 10 bm. rozpo 
częła się -w Moskwie sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR, 1

Sesja ma rozpatrzyć sprawozdanie z wy 
konania budżebu państwowego w roku 
ubiegłym oraz ¡projektu budżetu na rb.( a 
także zatwierdzić dekrety, wydane przez 
Prezydium Rady Najwyższej w okresie mięj 
dzy sesjami Rady.

■Wieczorem 10 bm. w Pałacu Kremlow- 
dam odbyło się wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowej , ma które przy 
byli Stalin, Molotow, Beria, Malemkow, M i 
kojam, Woroszylow, Kagamowicz, Szwemik, 
Bułgaińn, Kosygin, Suslow, Popow i Pono 
mareniko. Pojawienie się kierowników rzą 
idu radzieckiego i Partii Komunistycznej zo 
Stało powitane entuzjastyczną owacją.

Na posiedzeniu wieczornym minister f i­
nansów ZSRR Zwieriew wygłosił referat o 
budżecie państwowym ZSRR na rok 1949.

Prezydium KCZZ jednogłośnie u- 
I chw aliło  następującą rezolucję: 
i „Komisja Centralna Związków Za 
1 wodowych wita z radością inicjatywę 

Międzynarodowego Komitetu Łącz­
ności Intelektualistów w  obronie po­
koju. W imieniu trzech i pól miliona 
zorganizowanych robotników, urzęd­
ników i  pracowników umysłowych 
KCZZ zgłaszamy swój akces do Swia 
towego Kongresu Pokoju.

Akcja zainicjowana przez najw y­
bitniejszych działaczy nauki, kultury 
I  sztuki oraz przez potężną Między­
narodową Demokratyczną Federację 
Kobiet odpowiada dążeniom, jakie o- 
żywiały Wrocławski Kongres Pokoju. 
Potwierdza ona raz jeszcze, że siły po 
koju na całym śwłeoie rosną z dnia 
na dzień, że zbrodnicza polityka pod­
żegaczy do nowej wojny napotyka na 
zdecydowany opór całej postępowej 
ludzkości. Zgłaszając swój udział w  
proponowanym Światowym Kongre­
sie Pokoju, Komisja Centralna Zwiąż 
ków Zawodowych wierzy, że Kon­
gres ten jeszcze bardziej wzmocni 
światowy obóz pokoju i  demokracji, 
spotęguje siły, o które niewątpliwie

Oświadczenie  
pisarzy radzieckich

MOSKWA, 10.3. (PAP). —■ Pisarze 
radzieccy jednomyślnie poparli in i­
cjatyw ę w  sprawie zwołania Świato­
wego Kongresu zw olenników  pokoju. 
W oświadczeniu grupy pisarzy, repre 
zentujących Związek Pisarzy Radziec 
kich, czytamy m. in.:

„N iepokój ogarnął narody św ia la 
wobec tego, że w  różnych kra jach w  
ciągu ostatnich miesięcy coraz głoś­
niej poczęły się rozlegać głosy podże 
gaczy do nowej wojny. Słowa te nie 
pozostają ty lko  słowami — tw orzy  się 
b lok i wojskowe, odbywa się zaciekły 
wyścig zbrojeń.

W szeregu k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych prześladowani są coraz bez- 
wględniej pisarze, uczeni i  działacze 
ku ltu ry , głoszący poglądy postępowe. 
Straszy się groźbą nowej w o jny  m i­
liony  prostych ludzi. Ale narody świa 
ta wojny nie chcą i nie pozwolą na 
je j rozpętanie! Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że przytłaczająca większość 
ludzkości jest za pokojem i  z całego 
serca pragnie zagrodzić drogę do woj 
ny

biet oświadczenie w  k tó rym  m. in.,: 
czytamy: ‘

Wasz apel de wszystkich demokra­
tycznych organizacji i  działaczy po­
stępowych wszystkich k ra jó w  o sta­
nowcze wystąpienie przeciwko podże 
gaczom do nowej w o jny  światowej, 
spotkał się z jaknajgorętszą aproba­
tą wśród hu tn ików  ra d z ick ich . P rzy j 
mując apel o zwołanie Światowego 
Kongresu zwolenników pokoju wzy­
wamy wszystkich hu tn ików  świata o 
wzięcie czynnego udziału w  jego pra 
cy.

Zaniepokojeni działalnością w ro- 
'  ł "” - ” ”  — > » »-wic n iew ątp liw ie  Sów pokoju, pisarze radzieccy dołą- 

rozbi.ią się agresywne plany potenta- czaią swój głos do protestów przeciw 
tow dolara. ( ko rozpętywaniu nowej w ojny, w y-

Polska, która płerwsza padła ofiarą I stępując w  obronie pokoju między 
Imperialistycznej agresji wojsk faszy j narodami całej k u li ziemskiej! 
stowskich i która poniosła ogromne I Pisarze radzieccy jednomyślnie 
straty iw czasie wojny, jest najbar- I Przyjmują apel Międzynarodowego 
dziej zainteresowana w utrwalaniu j B iura  Łączności In te lektua lis tów  w 
pokoju, wolności i niepodległości na- j obronie pokoju i  Międzynarodowej

Odpowiedź socjalistów włoskich 
na nltimatom COMI SCO

RZYM, 10.3. (PAP). — W dzienniku 
„A va n ti"  zamieszczono o fic ja lną  od­
powiedź kie row nictw a w łoskiej pa rtii 
socjalistycznej na pismo COMISCO. 
Odpowiedź stwierdza, że ostatnie pis­
mo COMISCO było pozbawione zna­
m ion ideologii socjalistycznej. W 
zw iązku z postawionym przez ĆOMIS 
CO ultim atum , k ierow nictw o w ło ­
skiej p a rtii socjalistycznej podkreśla* 
że nie zamyśla zmienić dotychczaso­
wej l in i i  politycznej, ponieważ jest 
ona przyjęta przez przytłaczającą 
większość członków partii. Odpo­
wiedź zaznacza, że uważa dyskusję 
za zakończoną a wszelkie pogróżki 
za bezcelowe.

Amb. Borkouiicz 
n prem iera Zapotockjj’ego

PRAGA, 10. 3. (PAP). Premier czecho-
rfowacki Zapotocky przyjął nowego ambasa ; p o k o j u , wolności i niepodległości na- i ooronie pokoju i Międzynarodowej 
dora K I . L. Borkowicza, który przedstawił rodów. Polska Ludowa konsekwent- Demokratycznej Federacji K ob ie t w  
#ię nra w związku z objęciem urzędowania.; nie popiera politykę pokojową ZSRR sprawie zwołania na kw iecień b. r.

__ _________ om« wszystkie siły demokratyczne i Światowego Kongresu Zw olenników
antywojenne na całym świede. Pokoju.

Komisja Centralna Związków Za-Pogłoski o starciach  
oj Palestynie

NOW Y JORK, 10. 3. (PAP). W  związ 
leu z lansowanymi ze źródeł tramsjordań- 
skich wiadomościami o rzekomych ruchach 
wojsk Izraela w kierunku portu Akaba, 
rzecznik Izraela w O N Z ogłosił kałegorycz 
ne zaprzeczenie, stwierdzając, że żadne si­
ły Izraela nie operują na terytoriom trans 
jordanskim, i nie mają bynajmniej zamia 

ru przekraczania granicy Transjordanii, jak 
kolwiek z drugiej strony słychać, że woj­
ska transjordańsikie założyły pozycję na 
terytorium Izraela. W  sekretariacie ONZ 
nie otrzymano również potwierdzenia 
wspomnianych doniesień transjordańskłch.

Rozgłośnia arabska czynna na północ od 
Jerozolimy w nocy ze środy na czwartek 
podała wiadomość o rzekomym starciu mię 
dzy wojskami Izraela a traosjordańskim le 
gionem arabskim na terytorium izraelic- 
kim, w odległości 40 km na północ od Aka 
by.

wodowych nawołuje całą klasę robot 
niczą i  masy ludowe Polski do aktyw  
nego udziału w  kampanii przygoto­
wawczej do Światowego Kongresu 
Pokoju“, i

Liga kobiet 
podejm uje apel

Licząc ponad m ilion  czółnie ń Liga 
Kobiet w  Polsce podjęła apel Między 
narodowego Kom ite tu  In te lek tua li­
stów w  sprawie zwołania Światowe­
go Kongresu Pokoju. Na posiedze­

niu Prezydium Zarządu Głównego 
odbytym w  dniu 10 b. m. uchwalono 
jednomyślnie zgłosić akces do K on­
gresu i  wysiano do Kom ite tu  In ic ja ­
tyw y  Kongresu pismo w  k tó rym  czy­
tam y m. in .: , *
. >:Zafząd G łówny L ig i Kobie t w  
im ien iu  m iliona kobiet polskich zrze­
szonych w  organizacji, k tó ra  za na­
czelne zadanie uważa w alkę o pokój 

P°sj-ęP> przyłącza się z całego serca 
do Waszej wspaniałej in ic ja tyw y. My, 
kobiety polskie, kob ie ty k ra ju , k tó ry

O pokój między narodami! O kul­
turę i cywilizację! O demokrację! 
O pokój na całym świecie!“

Oświadczenie podpisali w  im ien iu  
Zw iązku Pisarzy Radzieckich: A ri-  
bek, Ajozow. Buków, Wasilewska, 
Wenclowa, W iszniewski, W irta , W ur- 
gun, C rkaezow , GcrbaŁow, Oładków, 
ISakowski, Iwanow, Isakiąn, Kornej- 
czuk, Katajew, Kolas, Korzewnikow 
Bordy Kebrzajew, Leonow, La- 
cis, Pawlenko, Panfiorow, Pole­
woj, Panowa, Pierwiencew, Ro- 
maszow, Ryiskj, Simonow, So
tonnD̂ ,-,Semopor’ Surkow, Surow, T i- 
din, Czikowam, Szołochow, Szczina 
czow, Erenburg. pa'

Ośuńadczenie  
hutn ików  radzieckich

MOSKWA, 10.3. (PAP). _  Prezv. 
dnum KC Zw iązku Zawodowego Ro- 
botników  Przemysłu Hutniczego ZS 
RR przesłała do Międzynarodowego 
B to a  Łączności In te lektua listów  w  
obronie p o k o ju . i  do Międzynarodo-

Oświadczenie Kuusinien
MOSKWA, 10. 3. (PAP). Fińska, dzia­

łaczka partii komunistycanej, Herta Kulisi 
stwierdziła, iż naród fiński podobnie 

jak inne narody świata, pragnie nade wszy 
stiko pokoju. Dlatego też oświadczenia Tho 
reza i Togliatti'ego znalazły taki głęboki 
oddźwięk w Finlandii.

Los naszego kraju stał się przedmiotem 
rozgrywek kół imperialistycznych — powie 
działa Ktrusinen. Toteż naród fiński powi 
«•en wzmagać współpracę ze. Związkiem 
Radzieckim, który jest jedynym jego praw 
uziwym przyjacielem.

Tajemnicze rozmowy Fagerholma
MOSKWA, 10. 3. (PAP). Korespodfcnt 

agencji lass donosi z Helsinek za dzienni 
kietn „Tyekansan Sanomat“ , iż fiński pre 
mier Fagerhołm przyjął w mieszkaniu pry 
watnym attache wojskowego poselstwa 
USA w Helsinkach.

W  komentarzu do tej wiadomości „Tye 
tkaosan Sanomat" podkreśla, iż wbrew 
oświadczeniom premiera Fagerholma, rząd 
usiłuje ukryć przed opinią publiczną nie­
które swe posunięcia. Dowodzi tego wyraź 
nie atmosfera tajemniczości, która została 
stworzona wokół wizyty attache amerykan 
skiego.

wacW eío usktu”  J z v l ^ ,eń ^  r ° f łUcy zawarc,a P°*sko - czcchoslo-

Pełne ubezpieczenie 
nu wypadek choroby

B E Z P IE C Z A L N IA  Społeczna

n-ouiery poisme, kob ie ty k ra ju  k tó ry  pokoju i  ao Mięazynarodo-
pierwszy stał się ofiarą  h itle row sk ie j We] Demokratycznej Federacji Ko- 
napaści, mamy najgłębsze prawo mo- ------------- ---------------- --------------------- i--------

REFORMA BANKOW A  
uchw alona przez Sejm

s t r  2

W  porcie Akaba, stacjonują również od 
działy brytyjskie, skierowane tam na mocy 
wkłada bryłyjsko-transjordańskiego.

LONDYN, 10. 3. (PAP). Z  Haify do­
nosi agencja Reutera, że szef sztabu armii 
'zraelickiej — generał Dori ostrzegał pań 
stv,a arabskie, które — jak powiedział — 
idsoiąż jeszcze zagrażają pokojowi Izraela . 
z armią Izraej a j est w pogotowiu i nie bę 

^  ‘* ^ Erowała żadnej dalszej agresji. Dori 
ny k niał również o prowokacjach ze stro

araUklch zbrojn>'ch“  i edlleg0 Z państW

Czechosłowacja 8:8
d ° ^ .A %  lc -3. (PAP). — W Gottwal

ii t,y*° się międzypaństwowe
_e Pięściarskie Polska —  Cze- 
ac3a> zakończone wynikiem

»  .1 LA v V 11 J
ra lne protestować przeoiw zbrodni­
czym agresywnym planom amerykań 
skich m ilia rde rów  i  ich agentów oraz 
obowiązek stanąć w  pierwszym sze­
regu walczących o utrwalenie pokoju.

Nie damy, nie pozwolimy, nie do­
puścimy, by jeszcze raz obrócić w  po 
gorzeldska rozkw itające wsie i  m ia­
sta przy pomocy jeszcze bardziej „u - 
doskonalonych" narzędzi masowej za 
głady.

N ie w ątpim y, że Paryski Światowy 
Kongres Pokoju bardziej jeszcze spo­
tęguje wolę ludów do obrony poko­
ju , że m obilizując setki i  setki m ilio ­
nów bo jow ników  pokoju we Francji, 
Włoszech, w  Chinach i  Indiach, Ame 
ryce i  A ng lii, we wszystkich krajach 
świata, stw orzy niezłomną opokę, o 
którą raz na zawsze rozbiją się zło­
wieszcze zakusy im perialistów . Pokój 
zwycięży".

sP<rt kani« „ i .  si*  «*
«hosltnvar. ^Sc!arskie
remisowvm o zakoń®
szej _k  01 8:8‘ W yniki walk: w  mu-
dloch, „ f s,Berczaka wypunktował M aj
rra ł .  koKuciej — Graywocz wy- 
loch » , chą, w piórkowej — Mat- 

Pokona} Taubeneka, w lekkiej-  
Wygra! z Petriną, w  pólśred- 

mej — Chychle podda! się w I I  run- 
; ~ e BI fes a k, w  średniej — Nowara 
OD̂ fegTał nt/eznacjiinie na punkty z Tor 

W półciężkiej — Szymura uległ 
offetnoe, w ciężkiej — Klimecki prze- 

po wyrównanej walce z Levan-
»kyn)'

Rokowania
między Izraelem a Tranjordanią

LONDYN, 10. 3. (PAP). W  drugim 
dniu rokowań pomiędzy delegatami Izraela 
i Transjordanii, dyskutowano nad 7 punk­
tami, poruszonymi na pierwszym posiedzę 
tiiu w środę. Najpoważniejszą trudność sta 
nowi sprawa wytyczenia lin ii demarkacyj- 
nej w Jerozolimie i jej okolicach.

Ze strony Izraela zażądano ewakuacji 
przez wojska legionu arabskiego Latrurou. 
Natomiast Transjordamia domaga się wyco 
fani a wojsk żydowskich z wysuniętych po 
rycyj, dochodzących do szosy Jerozolima

należy do tych  in s ty tu c ji, na 
k tó re  słyszy się na jw ięce j skarg 

narzekań. W  istocie, działalność 
je j,  obejm ująca szeroki odcinek ży­
cia obywatela, pozostaw ia wiele do 
życzenia. Szczególnie aparat lecz­
n ictw a, z k tó ry m  szary człowiek 
na jw ięce j ma styczności, pracuje 
w ad liw ie  i  je ś li wziąć pod uwagę 
zakorzeniony tam , przys łow iow y 
b iu ro k ra tyzm , należałoby s tw ie r­
dzić, że in s ty tu c ja  sama pow inna 
być poddana starannem u leczeniu, 
aby ten  fa ta ln y  stan n ie odb ija ł 
się na zdrow iu  ubezpieczonych.

G dybyśm y chcie li znaleźć korze­
nie zła, trzeba by łoby przede 
w szystk im  w in ić  pewną część lu ­
dzi, pe łn iących  fu n kc je  w  te j 
w ie lk ie j machinie, ludzi, k tó rz y  nie 
k ie d y  swą m entalnością i  sw ym  
stosunkiem  do w ykonyw ane j donio­
słe j p racy społecznej tk w ią  jeszcze 
w  epoce przedwojennej. Oczywiście, 
są również m om enty uspraw ied li­
w iające, a w ięc przede w szystk im  
rosnący ogrom  zadań, sto jących 
przed Ubezpieczalnią, zb y t szczu-

Sojusz nasz stanowi mocne ogniwo 
w walce o pokój i postęp

p  RASA czechosłowacka przyniosła wczo 
raj dwa oświadczenia, złożone przed­

stawicielowi CKT (Czechosłowackiego Bin 
ra Prasowego) przez premiera Polski 
Jozefa Cyrankiewicza i ministra spraw 
zagranicznych Zygm. Modzelewskiego 

P r e m i e r  C y r a n k i e w i c z  oświad 
czyi:

Stosunki pomiędzy Polską a Czecho-

Premier J. Cyrankiewicz 
i min. Z. Modzelewski 

o sojuszu
polsko - czechosłowackim

cych prawie że całokształt stosunków mie 
dzy naszymi krajami. Wystarczy wsporn- 
mec, że pełna lista podpisanych w ciągu 
dwóch lat umów obejmuje wiele konwencji 
gospodarczych, od zwykłej, traktującej o 
wzajemnym obrocie towarowym — do po­
rozumienia precyzującego ścisłą, współprace 
gospodarczą, konwencję kulturalną, szereglmnut -----!__ l - °. . t .—J -*»»**. & ^zccno- ---------------------------------—-------—-----------~ «.uutuadiaî , szereg

Słowacją w okresie międzywojennym sta- zbliżały sae do siebie i z r̂mow komunikacyjnych, umowę społeczna
nowdy głęboką wyrw?, ułatwiającą napór niały L a i ^ ą  m ^ y j ^  ’ ratyfikowaną umów? o w*pób

r s - a r “  ™ " i ra! t  E im  ^  > ™ > *
W yrw, ,  stanowiły ”  ’T ! M

wzajemne klas posiadających, które rządzi- 0bu „arodów.7 nyck. 1 nieprzemijających potrzeb i
ły  naszymi krajami, same będąc zresztą Dlatego też podpisany przed dwo mozhwoscl obydwu krajów.
rwalczriacycb s T e ^ i ^  • ^  ™  la^  uUail ® P«yJ«źni ?abfera obe.a» i ŝ a c j i  międzynarodowej
zwalczających się odłamow «mpenalistycz- córa« głębszej, realniejszej, bardziej S0JUSZ Hsko-czechoslowacki, w oparciu

c ’ , « ■. , . konkretnej treści, rozszerza sie na Z  st>i“ sze obydwu naszych krajów ze
Sprzyjał temu antagonizmów również wszelkie dziedziny życia naszych kra Zw"?“ dem Radzieckim, nabiera szczegól- 

slepy szowinizm narodowościowy, umiejęt- jów  1 dlatego stel się dla wszystkich n!e baczenia. W  okresie montowa
me podsycany przez reakcję w obu kra- obywateli czymś najzupełniej oczywi nia In>P en a lis tycznych bloków agresywnych 
jach. Po polskiej stronie szowinizm ten stym i  zrozumiałym nasz. wkład i nasza współpraca sta
potrzebny był rządzącej sanaq'i dla ma- Dlatego też jesteśmy przekonani o dal- n.ow* mocne ogniwo w  w ie lk im  fron 
skowania przed społeczeństwem swojej szym stałym rozwoju sr-decznych stosim cie w a lk i o pokój.

— Betlejem.

Przygotowania do ofensywy 
nad Jang-Tse-Kiang

PARYŻ 10.3 (PAP) Agencja France 
Press donosi z Nankinu, że przygo 
towania chińskich wojsk ludowych 
do sforsowania rzeki Jang Tse zosta 
ły  zakończone. Wojska ludowe, l i ­
czące około 500 tys. żołnierzy pod 
dowództwem generała To-Hen-- Y i 
zgrupowane są w  20 kolumnach na 
300 kilom etrowym  froncie na północ 
nym brzegu rzeki Jang-Tse. 100. k ilo  
metrów na północny zachód od Szan 
ghaju znajd tje się około tysiąca pon 
tonów, które mają posłużyć do bu 
dowy mostów przez rzekę.

. . .  - r ------- - " " - j- ł  " 1 1,1 luLwgju sr-uecznycn stosun —  ----  * ”
zdradzieckiej po.ityki paktowania z H it- ków między naszymi Łn l- J, Te wza- Wbijanie klina między nasze kraje 
jerem. jemne stosunki polityczne, gospodarcze i dawna ulubioną metoda nod

Rezultaty były jasne i az nadto dotkli- kulturalne stanowią dla Polski i Czechosło *e*aczy wojennych. Wytrącanie *  rak 
we dla obu stron. W  wyrwę stworzoną wacji dodatkowy czynnik przyśpieszenia Podżegaczy wojennych tego atutu i est 
przez zbrodniczą i samobójczą politykę swego rozwoju gospodarczego i szybszej wlelk4 wygraną dla frontu pokotu 
głęboko wdarł  ̂się zachłanny i czekający realizacji socjalistycznego ustroju sprawie- n,e tylko w tej części Europy 
na taką okazję imperializm niemiecki i dliwości społecznej realizacji, dokonywują- Wspólne- przesłanki społeczne i ’wspólne 
zmtazdzył oba państwa: naprzód Czecho- cej się dzięki wzajemnej pomocy krajów ceIe; ,do których dążą nasze narody jesz- 
s¡owację, później Polskę demokracji ludowej oraz pomocy i popar- cze bardziej umacniają wzajemną wsoół-
- ?Çr' Î ay a nauka historii nie poszła ciu Związku Radzieckiego. pracę i otwierają szerokie perspektywy na
Jednak tym razem na marne. Nie po Dlatego nasz sojusz Jest także Jed Przysz,°ść. y
szła dlatego na marne ze w obu krajach nym z mocnych ogniw, spajających ze Sprawdzianem tego jest szybki rorwó' 
g!os decydujący zdobyły masy ludowe, sobą kraje demokracji ludowej pod gospodarczy naszyć krajów i ,tale ^ I e  
dzięki temu, ze narody nasze oswobodzone przewodem Związku Radzieckiego we pująca naprzód ^ 0 1 ^ 7 ^ 1 ^ ^  
zostały spod hitlerowskiej okupacji przez wspólnej woli zabezpieczenia swoich granic szych srołeczeństw
bohaterski wysiłek Związku Radzieckiego, i rozwijania swych twórczych p rzL ian  soC aW u ^  d°  bu<3°Wy
dzięki temu, ze w Związku Radzieckim społecznych, we wspólnej walce o utrwa Jestem głęboko przekonany że nasienne 
masy [udowe obu naszych krajów znalazły lenie postępu i pokoju. Iata realiŁ-irii nast?.P,lt
pomoc i oparcie w wake z obozem wstecz M in  M o d z e l e w s k i  nowiedrial mm rl l inszego układu przyniosą
tóctwa, 7  wake z ingerencją w sprawy D i l a t a  p r a ^ î "  S r i  Tsz T ?  ^
naszych narodów międzynarodowych kól między Polską i Czechosłowacją wyfcaza- ni obóz demokraci i ¿koju 
reakcyjnych . imperialistycznych. Iv ogromne m ożliw e j współpracy. Istotnie my™ przyczyni siÇ do u to L  ataa Jowsz b

Gruntując zwycięsko .ludowy charakter układ ten stał się odskocznią dla dlueieeo neun nokoi,, ; „ r ,  u
| naszych państw, masy ludowe obu krajów już szeregu umów i konwencji, obejmują- narodów, miłujących wolność

p la  liczba  personelu  lekarskiego, 
spowodowana brakiem  odpowied­
n ich kad r, niedostateczna ilość na­
leżytych  lo k a li itp ., ale przede 
w szys tk im  w szystko  zależy od 
człowieka —  p racow n ika  Ubezpie- 
czalm, k tó r y  m usi m ieć świado­
mość swego posłannictw a, swej 
w ie lk ie j m is ji  społecznej, swej od­
powiedzialności, gdy chodzi o rzecz 
ta k  cenną ja k  zdrow ie, a n iek iedy 
i  życie ludzkie .

D ziałalność tych  n ie dorosłych 
jeszcze do dzis ie jsze j rzeczyw isto­
ści jednostek rzuca cień na Ubez- 
pieczalnię Społeczną., Jedna z n a j­
p iękn ie jszych zdobyczy k lasy ro ­
botn icze j je s t dyskredytow ana w  
oczach szerokich mas ty lk o  ze 
względu na je j  fa ta lne  funkc jono ­
wanie. Bo je ś li chodzi o nasze 
czynn ik i rządowe, to  czynią one 
wszystko, aby rozbudować i  ulep- 
szyć tę  in s ty tu c ję , udoskonala ją 
s a e je j  s tru k tu rę  i  nie szczędzą 
środków, aby postaw ić ją  na od­
pow iednim  poziomie.

Po lska  D em okratyczna, Polska 
1 L u '*>w a s ta ra  się z ubezpieczeń 
¡^o łe ranych  uczyn ić p raw dz iw e  do­
brodz ie js tw o  d la człowieka pracy 
pchnąc ich  ro zw ó j na w łaściwe to - 
ry , a przede w szys tk im  nakreślić  
w ie lk ie  p la n y  rozbudow y ubezpie­
czeń społecznych, pow iększając sta ­
le ich  zakres dzia łan ia  i  wzmaga­
jąc znakom ic ie  ko rzyśc i p łynące dla 
ubezpieczonego. O sta tn io  w ła ś n i 
rząd nasz w prow adził w  życie ca- 
y szereg w  te j dziedzinie re fo rm , 
k tó re  zostaną na pewno p rzy ję te  
z zadowoleniem przez całą polską 
klasę pracującą.

B oda j że na jdonioś le jszą z n ich 
je s t uniesienie wszelkich ogran i- 
czeń co do czasu korzys tan ia  z le ­
czenia przez chorego ubezpieczo­
nego. Dotychczas panował s tan  
w prow adzony ustawą, w ydaną 
przez rządy przedwrześniowe, że 
ubezpieczony m ia ł p raw o do k o rz y , 
s tan ia  z leczenia na  kosz t Ubez- 
pieczaln i ty lk o  przez 26 ty g o d n i 
t j .  przez pó ł roku , a członek jego’

S  T  „ty lk 0  pr“ z iedei*

r?» ja k  jego choroba p rz e d łu ^ io

ffisr sieK: r y"Tntp“!
oznaczał w ydalen ie  ze szpj+~]s r - 
mowę pom ocy lekars! - r -'
cie dop ływ u le k a rs tw  D la T  
ka nie rozporządzając, g0 „ r  . 
m m  zasobem środków  T a t S  r  ■■ 
b y ł to  kres, kon iec w  (

Z, chorob^  k a p itu la c ja  n rzed -to r 
piemem. O sta tn io  
fo rm a  daje m u d o V  
dalszych zmagań, p ^ o s  
rzecz n a jw iększą  _

w m rę w  o ^ e c ^  u l e c z e n i ,
na jp iękn ie jsze  z n a c z n e  t - i  

re fo rm y  0 potężnym  a ,.v  r  ,  
ra lnym .

(Dokończenie na sti 2-el
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B u d ż e t  p o k o j u
Budżet M inisterstwa Obrony Naro 

dowej czy M inisterstwa W ojny — 
r je  chcemy tu  nawet wykorzystywać 
polemicznie różnic w  nazwach, k tó ­
re n iew ątp liw ie  danemu resortowi 
adm inistracji państwowej nadają 
swoiste piętno — jest doskonałą ilu ­
stracją po lityk i zagranicznej rządu w 
każdym państwie. Z pewnością trud  
no jest zarzucać zamiary agresywne 
państwu, w  którym  w ydatk i na wszel 
kiego rodzaju s iiy  zbrojne w  stosun­
ku do ogólnych wydatków państwo­
wych z roku na rek się zmniejszają.

W naszym budżecie państwowym 
na r. 1!!'!) w ydatk i na s iły  zbrojne 
wyniosą w stosunku do całego bud­
żetu — bez wydatków majątkowych 
i inwestycyjnych — 12,2 procent, w  
stosunku do budżetu adm in istracyj­
nego wraz z planem inwestycyjnym 
8 procent. Jeszcze bardziej przekony 
wująco wymowa tych cy fr występuje 
w  przeliczeniu na głowę ludności, 
które to cy fry  podał w  kom isji sej­
mowej Marszałek Żym ierski. W Sta 
nach Zjednoczonych w ydatki, na bud 
żet wojskowy wyniosą w  tym  roku 
na głowę ludności 75 dolarów, gdy 
u nas wyniosą ty lko  4 dolary 1 41 
centów.

Polityka zagraniczna naszego pań­
stwa, idee I cele, które naan przyś­
wiecają w  stosunkach międzynaro­
dowych — nie wymagają obracania 
wszystkich naszych możliwości ma­
terialnych i gospodarczych na zbroje 
nia. Pracujemy, państwo i naród, nad 
pokojowym rozwojem stosunków mię 
dzy narodami i nad zwycięstwem na 
świście idei sprawiedliwości społe­
cznej i  politycznej.

Z  pewnością Naczelne Dowództwo 
naszych s il zbrojnych doskonale wie, 
na ja k im  poziomie trzeba je u trzy­
mać i z pewnością wszystko, co po­
trzeba, jest pod tym  względem zro­
bione — ale na podstawie doświad­
czeń m inionej wojny, na podstawie

tego, co pokazała św iatu A rm ia Ra­
dziecka w iemy wszyscy, my tu ta j i 
oni tam daleko za oceanem, że na­
wet przy dzisiejszym rozwoju tech­
n ik i wojennej więcej od armat, czół 
gów i  samolotów znaczy siła m oral­
na człowieka. A rm ia  Radziecka* wy 
trzymując tyle ciosów i  cofając się 
aż nad Wołgę, nigdy nie załamała się 
moralnie i dlatego odniosła ostatecz 
ne w ie lk ie  zwycięstwo.

Siła moralna narodu nie wypływa 
z ilości posiadanych armat, czołgów 
i samolotów, ale wyzwala ją  z ludzi 
poczucie słuszności swojej sprawy, 
słuszności prowadzonej przez pań­
stwo p o lityk i wewnętrznej 1 zagrani 
cznej. Prowadzona przez nas p o lity ­
ka sprawiedliwości społecznej i  nasz 
marsz do socjalizmu — czemu na te­
renie międzynarodowym odpowiada 
walka o utrzym aniu pokoju — w yz­
w o liły  w  najszerszych masach lud­
ności olbrzymie s iły  moralne, które 
znajdują swój wyraz przede wszyst­
k im  w  rozmachu, z jak im  większość 
naszego narodu pracuje nad odbudo 
wą i rozbudową. Nasz budżet pań­
stwowy jest ujęciem gospodarczym 
te j p o lityk i i te j rzeczywistości.

Jest on na wskroś pokojowy, ma 
przede wszystkim na celu rozwój go 
spodarczy 1 ku ltu ra lny narodu, czego 
najlepszym dowodem jest proporcja 
między ogółem wydatków państwo­
wych a wydatkam i na s iły zbrojne. — 
A le — powtarzamy — zagadnienie 
wartości obronnych naszych s il zbrój 
nych nie jest przez nas niedocenia­
ne. Jeżeli dziś powszechnie w  świę­
cie nważa się siłę A rm ii Radzieckiej 
za gwarancję pokoju, to Wojsko Pol­
skie jako sojusznik A rm ii Radziec­
k ie j jest współczynnikiem w  te j gwa 
rancji, ja k  zresztą są n im  armie wszy 
stkich państw demokracji ludowej.

ST. M.

Reforma bankowości uchw alona przez Sejm
D la  rozw oju  produkcji, obrotów  tow arow ych, 

finansow ania inw estycji i grom adzenia oszczędności
Sejm  na posiedzeniu od b y tym  w  dniu 9 b. m. pow zią ł doniosłą dla 

gospodarki narodow ej uchwałę o reo rgan izac ji bankowości, p rzy jm u jąc  
p ro je k ty  dekretów  Rządu z dnia 25 październ ika 1948 r .  o zasadach i 
tryb ie  l ik w id a c ji n iek tó rych  przeds ięb io rs tw  barakowych, z dnia 25 
października 1948 r .  o zasadach i  try b ie  l ik w id a c ji n iek tó rych  in s ty -

tu c ji k re d y tu  d ługoterm inow ego 
oraz z dn ia  25 październ ika 1948 r. 
o re fo rm ie  bankowej.

Nowe dekrety — ja k  to  w yjaśn ił 
referent, pos. Pszczółkowski — mają 
na celu stworzenie nowego systemu 
bankowego. W tym  nowym systemie 
przewidywana jest s truktura  zawie­

rająca trzy  piony. Pierwszy pion obej 
muje produkcję 1 obroty towarowe, 
drug i — inwestycje, trzeci — groma­
dzenie oszczędności. Dla obsługi pro­
d u kc ji 1 obrotu towarowego powoła­
ny jest narodowy Bank Polski i  inne 
banki.

Narodowy Bank Polski kontro lu je  
gospodarkę — ja k  głosi dekret, finan 
sowaną przez siebie, to  znaczy finan ­
suje przemysł państwowy i  handel 
państwowy oraz spółdzielczość spo­
żywczą w  miastach. Narodowy Bank 
Polski posiada również prawo emisji 
banknotów.

Bank Rolny finansuje ro ln ic tw o  i 
kontro lu je  gospodarkę finansową ro i 
raictwa.

Bank Kom unalny finansuje zw iązki 
samorządu terytoria lnego, kontro lu je  
gospodarkę finansową samorządu.

Bank Rzemiosła i  Handlu finansu­
je rzemiosło, drobny przemysł i  han­
del oraz kon tro lu je  ich gospodarkę 
finansową. D rug i pion w  zakresie in ­
w estycji reprezentuje Bank Inw esty­
cyjny, trzeci pion Powszechna Kasa 
Oszczędnościowa.

Bank Rolny, Bank Komunalny, 
Bank Rzemiosła i  Handlu, Bank in-

Manifestacyjne zgromadzenie 
w Pradze

PiRAGA, 10. 3. (PAP). Przy udziale 
członków rządu czechosłowackiego, prezy­
denta Pragi — Vaoka, ministra spra wiedli 
wości — Świątkowskiego, wiceministra Tka 
czowa, ambasadora Borkowicza, przedsta­
wicieli dyplomatycznych ZSRR i krajów de 
mokracji ludowej, generalicji, przedstawicie 
li czechosłowackiego życia politycznego, go 
spodarczego i kulturalnego oraz związków 
zawodowych i ogólmo-państwowych organi 
zacyj odbyło się w drugą rocznicę podpi­
sania układu polsko-czechosłowackiego ma 
nifestacyjne zgromadzenie, w sali Lucerna 
w Pradze.

Zgromadzenie zagaił prezes Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej — 
minister handlu zagranicznego Gregor. Na 
stępnie przemawiał minister spraw zagra­
nicznych Clementis, poddając analizie sto 
sunki czechosłowacko-polskie w przeszło­
ści. Podkreśli! on, że dopiero dzięki ofia­
rom i zwycięstwom armii radzieckiej oraz 
ugruntowaniu ustroju ludowo-demokratycz­
nego w obu krajach, mogły powstać dogod 
ne warunki dla współpracy i przyjaźni oze 
choslowacko-polskiej.

Omawiając bilans czechosfowacko-pol- 
skiej współpracy bezpośredniej i na forum 
międzynarodowym, mówca powiedział: „Za 
chowając czujność i ostrożność jesteśmy 
przekonani, że polityczna, materialna i stra 
tegiczna przewaga znajduje się po stronie

10-Iecie X V III Zjazdu W KP(b)
M O SKW A, 10.3. (P A P ). —  D zienn ik i radzieckie zam ieściły obszer 

ne a r ty k u ły , poświęcone 10 roczn icy X V I I I  zjazdu W K P (b ), k tó ry  
rozpoczął się 10 m arca 1939 roku. „P raw da“  wskazuje, że zjazd ten, 
k tó ry  odbyw ał się w  skom plikow ane j i  nap ięte j sy tu a c ji m iędzynaro 
dowej, podsumował h istoryczne sukcesy socja lizm u w  ZSRR i  w y tyczy ł 
d rog i stopniowego prze jścia  od soc ja lizm u do kom unizm u.

Sta lin  w  referacie, wygłoszonym 
Iie  zarabiają na z-(eżdzi,e’ dał analizę k ry

kołchoźnicy radzieccy
MOSKWA, 10. 3. (PAP). Delegacja 

chłopów polskich, znajdująca się na Ukrai 
nie, zwiedza w dalszym ciągu kołchozy, za 
kłady przemysłowe i instytucje kulturalno- 
oświatowe Republiki 'Ukraińskiej.

Niezwykle serdecznie została przyjęta 
grupa chłopów polskich w kołchozie im. Ka 
rola Lieibknechta w rejonie kaganowićzow- 
skim. Przedstawiciele ’chłopów pćilskich i i  
znajomili się szczegółowo ze stanem finan 
sowym kołchozu i zarobkami kołchoźników.
W  roku 1948 kołchoz uzyskał przeszło 4 
miliony rubli czystego dochodu. O zarób 
kach kołchozu świadczy przykład rodziny 
kołchoźnika Rybaka, która otrzyma!? za 
swą pracę 32,8 centnara. zboża, około 25 
centnarów jarzyn, 1.352 litry wina i 31,746 
rubli w gotówce.

W  kołchozie im. Lenina, w rejonie polan 
skim obwodu kijowskiego, delegaci polscy 
zapoznali się z pracą brygady Marii Lit 
win,. Brygada ta, pracująca przy uprawie 
buraków cukrowych otrzymała,' jedynie za 
przekroczenie planowych wskaźników zbio 
rów po 320 kg cukru i 2 tysiące rubli go 
tówką na osobę. W  kołchozie tym. koł­
choźnicy nabyli niedawno 185 rowerow i ____
14 motocykli. Ostatnio jeden z kolchoźni | 
ków kupił sobie nawet samochód osobowy. W

zysu społeczeństwa kapitalistycznego, 
podkreślając dalsze zaostrzanie się 
przeciwieństw w  łonie państw im ­
perialistycznych i  demaskując p o li­
tykę ustępstw wobec państw faszy­
stowskich, prowadzoną przez rządy 
A ng lii, Francja i USA. Stwierdzi! on, 
iż celem te j p o lity k i było odizolowa 
nie, Zw iązku Radzieckiego na arenie 
międzynarodowej.. i. skierowanie, prze 
ciwko niemu agresji h itlerowskie j.

S ta l i^  ostjrzegł,. wówczas, prowoka­
torów wojny, źe ic łi niebezpieczna 
gra polityczna może skończyć się ka­
tastrofą dla nich. Życie potw ierdziło 
w  zupełności te przepowiednie Sta­
lina.

„Izw iestia " przyczają oświadczenie 
Stalina na X V I I I  zjaździe: „N ie  bo i­
my się gróźb ze strony napastników 
i odpowiemy podwójnym ciosem na 
uderzenie podrzegaczy wojennych, 
k tó rzy próbuljią naruszyć n ie tyka l­
ność granic radzieckich. Dziennik 
Stwierdza, że' te słowa Stalina są 
aktualne równie w  chw ili obecnej i 
pow inny być ostrzeżeniem dla impe­
rialistycznych podżegaczy wojennych, 
montujących nowe bloki agresywne, 
skierowane przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu.

sił pokoju, postępu socjalistycznego i kul westycyj,ny j  PK 0  są to Banki Pań-
Htm In pon m ZWO i II. I .̂4-,,-   „ r__ :turalnego rozwoju. I

Po ministrze spraw zagranicznych prze 
mówił ambasador RP. Borkowicz.

Przybyłem do Pragi ze Szczecina, z mia 
sta położonego nad ujściem O dry1—  współ 
nej naszej rzeki, z miasta leżącego nad mo 
rzem, które nazywamy wspólnym. W  tym 
i ‘innych miastach, w każdej wsi polskiej 
biją do Was gorące serca. Wiem, że podob 
ne uczucia wobec nas ożywiają ludność 
Czechosłowacji". 1

Cekoracja amb. Olszewskiego
Ambasador Czechosłowacji w Warszawie 

p. Franciszek Piszek udekorował wielką 
wstęgą czechosłowackiego Orderu Lwa Bia 
lego b. ambasadora RP. w Pradze Józefa 
Olszewskiego za wybitne zasługi, położone 
w dziele zbliżenia polsko-czeohosl' ckie- 
fio. '

Stan m ajątkowy  
u; miastach indyjskich

MOSKWA. 10.3. (PAP). — Rząd
In d ii w ydał szereg nadzwyczajnych 
zarządzeń w  związku z zapowiedzia­
nym powszechnym stra jk iem  kole ja­
rzy, którzy domagają się poprawy wa 
runków  bytu i  podwyżki płac. Wpro­
wadzono stan w y ją tkow y we wszyst­
k ich większych miastach i  ważniej­
szych węzłach kolejowych. K a lku ta  i 
Bombaj są pełne wojsk, ulice tych 
miast są bezustannie patrolowane 
przez silnie uzbrojone oddziały w o j­
skowe i  policyjne. W całym  kra ju

stwowe i  podlegają m in is trow i skar­
bu. Oprócz banków państwowych 
istnieć będą banki w  fo rm ie spółek 
akcyjnych i  spółdzielni kredytowych. 
Banki Akcyjne to Narodowy Bank

re form y bankowej dla Polski Ludo­
wej i  gospodarki narodowej.

„W  Polsce przedwojennej — m ów ił 
— liczne banki, domy bankowe, kan­
to ry  w ym iany, tawarzystwa kredyto­
we ziemskie i  m iejskie by ły  tw ierdza 
m i kap ita łu  finansowego i  związane­
go z n im  obazarnictwa. Owdzesńy 
Bank Polski by ł w  swej strukturze 
Wyrazem zrastania się ’aparatu pań­
stwa kapitalistycznego z monopoli­
stycznym kapitałem. ,

W Polsce przedwrześnito w  ej odby­
wa! się proces koncentracji banków, 
k tó ry  wzmacniał kcntro lę o ligarchii 
finansowej nad życiem gcrtpcdarczym 
kra ju . Udział kapita lis tów  zagranicz­
nych w  bankach polskich by ł tak 
w ie lk i, że pczwalał im  kontrolować 
cały system bankowy kra ju.

Omawiając następnie zadania, jakie 
stają po reform ie przed poszczegól­
nym i bankami, mówca stw ierdził:

Narodowy Bank Polski oprócz pod­
stawowych zadań emisyjnych staje 
przed zadaniem w a lk i o obniżenie zu 
życia środków obrotowych, o obniże­
nie kosztów własnych w  przedsiębior 
stwach uspołecznionych itp.

Bank Inw estycyjny, przekształcony 
z BGK poprowadzi walkę o obniżenie 
kosztów inwestycyjnych.

Powszechna Kasa Oszczędności po 
winna rozszerzyć gromadzenie indy­
w idualnych drobnych oszczędności.

Bank Rolny przejmuje kontrolę 
Państwowych M ajątków  ro lnych i  re 
alizować ma praw idłową, klasową po 
litykę  kredytową na wsi.

Bank Kom unalny przyczyni się do 
uporządkowania gospodarki samorzą 
dowej.

Bank Handlu Zagranicznego — do 
rozw oju i  wzbogacenia fo rm  naszego 
handlu zagranicznego.

Spółdzielczością kredytową muszą 
rządzić przedstawiciele biednych i 
średnich chłopów, pracujących rze­
m ieślników  i  mas robotniczych — 
s tw ie rd z i pos. Jędrychowski — w

W ydanie  sądom  
posła Fr. W ójcickiego

Na zakończenie Sejm wysłuchał 
sprawozdania kom is ji prawniczej i  
regulam inowej o w niosku m in is tra  
Bezpieczeństwa Publicznego, Naczel­
nego Prokuratora Wojskowego i władz 
sądowych w  sprawie zezwolenia na 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
kamo-sądowej posła Franciszka Wój 
cickiego, k tó ry  został przytrzym any 
na gorącym uczynku ucieczki za gra 
nicę. Kom isja, po zbadaniu całokształ 
tu  sprawy, postanowiła przychylić się 
do w niosku o wydanie posła Wójcic­
kiego, a Sejm w  głosowaniu jedno­
myślnie uchw alił wniosek kom isji.

Zamykając posiedzenie w icem ar­
szałek Baroikowski — jak  to już do­
nosiliśmy wczoraj — poinform ował 
Izbę, że wpłynęła interpelacja posłów 
wszystkich k lubów  poselskich do ra i 
n istra Spraw Zagranicznych w  spra­
w ie umowy repatriacy jne j z Francją.

O te rm in ie  następnego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego, nastąpią od­
dzielne zawiadomienia.

Polski i  Bank Polska Kasa Opieki, 'końcowej części swego przemówienia. 
Onrńf-7. feero m inister skarhu udzieli p Q prz0mówieniu tym  Sejm przy ją łOprócz tego m inister skarbu udzieli 
zezwolenia na założenie i  prowadze­
nie Banku Handlu Zagraniczngo.

Nadto przewidywane jest istnienie 
gminnych kas spółdzielczych dla za­
spakajania potrzeb finansowych ro l­
nictwa, dalej — pracowniczych kas 
spółdzielczych i  wreszcie m iejskich 
spółdzielni kredytowych.

Zgodne z nowym dekretem wszyst 
kie dotychczasowe instytucje  banko­
we ulegają likw id a c ji przez przeka­
zanie nowym instytuc jom  bankowym 
wszystkich agend oraz aktyw ów  i  pa 
Sywów, objętych rąc łilinkam i pojskd- 
m i, prowadzonymi przez dotychćżasó 
we banki i  przekazanie nieruchomoś 
ci i ruchomości, po cenach określo­
nych przez M inisterstwo Skarbu.

Komunalne Kasy Oszczędności rów  
nież ulegają likw id a c ji — zostaną u- 
państwowione i  podlegać będą nadzo 
ro w i Narodowego Banku Polsk’ego. 
Spółdzielnie kredytowe ulegną bądź 
przekształceniu w  spółdzielnie kredy­
towe o re form ie bankowej, bądź u’ 
ną likw idac ji.

Akcjonariuszom i  w łaścicielom ban 
ków będą wypłacone udziały nie 

przekraczające ich w p ła t i  po potrą 
ceniu wszystkich kosztów likw idac ji.

W dyskusji jaka się wywiązała po­
słowie W ilanowski (SL) i  F rankowski 
(Kat. Społ. K lub) ustosunkowali sięprzeprowadza się masowe aresztowa

nia wśród ko le jarzy i osób podejrzą- ! pozytywnie do nowych dekretów, 
nych o sympatyzowanie z zapowie- : Jako ostatni przemawiał poseł Ję- 
dzaną akcją strajkową. | drychowski k tó ry  podniósł doniosłość

jednomyślnie przedstawione mu de­
kre ty  bankowe.

U LG I D LA  RYBAKÓW  MORSKICH
Z innych spraw  Sejm na ostatnim 

posiedzeniu p rzy ją ł p ro jek t zmiany 
ustawy o obowiązku powszechnego 
oszczędzania w  k ie runku  zniesienia 
progresji podatkowej od połowów, 
dokonywanych przez rybaków  tzw. 
kutrowych. Zmiana ta ma na celu za 
chęceruie rybaków  do intensywnej 
pracy, a przez to do zwiększonego za 
spakajania konsumeji.

Poza tym  Sejm przy ją ł bez dysku­
s ji dekret, zm ieniający dekret z m ar 
ca 1946 r. o podatkach komunalnych 
oraz dekret o likw id a c ji urzędu m i­
n istra  aprowizacji.

280.000 górnikom polskich 
p ro te s tu je

przeciu; un iem ożliu iieniu
repatrjac ji Polakom

Prezydium Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Górników w  im ien iu  280 tysięcy gór 
n ików  polskich uchwaliło energiczny 
protest przeciwko uniem ożliw ieniu 
przez rząd francuski powrotu do k ra  
ju  polskim  robotnikom.

Protest domaga się um ożliw ienia 
powrotu do Polski Ludowej robotni 
kom, których międzywojienne rządy 
endecko-sanacyjine — rządy głodu i  
bezrobocia zmusiły do poszukiwania 
pracy na obczyźnie i wyraża prze­
konanie, że masy pracujące F ranc ji 
poprą słuszne żądania Polaków we 
F rancji i mas pracujących narodu 
polskiego.

Oświatowcy polscy w Moskwie
u prez. A kadem ii Nauk
MOSKWA, 10. 3. (PAP). 9 hm. Prezy

demt Akademii Nauk ZSRR, prof, W tvi< 
Iow, przyjął znajdującą się obecnie w M o­
skwie delegację pracowników oświaty i caa 
ki polskiej, z ministrem oświaty RP, dr 
Skrzeszewskim na czele.

W y m i a n a  d o k n m e n t ó u i  
r a t y f i k a c y j n y c h

PRAGA 10.3 (PAP) Dnia 10 bm.
w  m inisterstw ie spraw zagranicznych 
w  Pradze odbyła się wym iana doku 
mentów ra tyfikacyjnych do polsko- 
czechosłowaCkiej umowy o wzajem­
nych stosunkach prawnych w  zakre­
sie spraw cyw ilnych i  karnych, pod 
pisanej w  styczniu rb. w  Warszawie.

W ymiany dokumentów ra ty fikacy j 
nych dokonali m in ister spraw zagra 
nioznyeh Republiki Czechosłowackie' 
Clepaentis i  ambasador, RP w  Pradze 
Borkowicz „ w, obecności, m inistrów  
sprawiedliwości obu k ra jów  — Ce- 
piczłci i  Świątkowskiego.
----------- ---------------------------------- ,

Pełne ubezpieczen ie  
n a  w y p a d e k  c h o r o b y

(Dokończenie ze str. 1-ej
Obok n ie j, inne zm iany, w p ro ­

wadzone jednocześnie przez nasz 
rząd, pozosta ją n ie jako  w  cieniu, 
ja kko lw ie k  przynoszą niezawodnie 
korzyśc i szerokim  masom, a więc 
podwyższenie świadczeń em eryta l­
nych i  zm iana szeregu punktów ,

W  k ilku  wierszach
— w stolicy N o rw e g ii odbyt się w iec  

kob iet, na k tó ry m  jedn om yśln ie  uchw a­
lona została rezo luc ja , naw o łu jąca  do  
w zn ow ien ia  w a.lki o pokó j i  p rotestu jąca  
p rzec iw ko  u d z ia ło w i N o rw e g ii w  pakc ie  
pó łno cn o-a tlan tyck im .

—  P a rla m e n t Iz ra e la  u d z ie lił Votum za­
u fa n ia  no w em u rząd o w i B en  G urtona 73 
głosam i przeciw ko  45. Po glosowaniu za­
przysiężonej 12 m in is tró w  nowego gabi­
netu .

— Przewodniczący IŁady Bezpieczeństwa 
przesła ł na ręce przew odniczącego G ene­
ra lnego  Zgrom adzenia  O N Z  w n iosek  Iz ra ­
ela o p rzy ję c ie  do te j o rgan izac ji.

— W  nocy ze środy na czw a rte k  duń­
s k i m in is te r sp raw  zagran icznych, Ras- 
muisson, od leciał do St. Z jednoczonych, 
gdzie m a prow ad zić  ro zm o w y w  spraw ie  
p a k tu  a tlan tyck ieg o .

__T a rg i l ip s k ie , o tw a rte  S hm ., cio­
szą się w ie lk im  pow odzen iem . W  ciągu
3 p ierw szych  dn i liczba zw ied zających  
przekroczy ła  100 tysięcy osób, w  ty m  w ie ­
le  z  zagran icy .

—. p rz y  sprzeciw ie  P o lsk i, Z w ią zk u  R a­
dzieckiego 1 B ia ło rus i Rada Gospodarczo- 
Społeczna O N Z  postanow iła  większością  
głosów p rz y ją ć  do w iadom ości spraw o­
zdan ie  m o  (M iędzynorodow a O rganizacja  
do spraw  uchoclżcówji. *

— W  Tokio  am erykańsk i try b u n a ł w o j 
okow y skazał na 3 la ta  robó t przym uso­
w ych  studentów  koreańsk ich  — Eiżbun 
K io  i  Desiż L i  za to , iż  na w iecu  L ig i 
studentów  koreań sk ich  w y w ie s ili sztan­
dar K oreańsk ie j R ep u b lik i L u d o w ej.

— W  szybie k o p a ln i C ourrie res  (depar­
tam en t Pas de Calais) zd a rzy ł się n ie­
szczęśliwy w ypadek , k tó reg o  o fia rą  pad ł 
gó rn ik  pplski, F ranciszek S tan is ław iak. 
B ry ła  węgla złam ała  S ta n is ła w ia ko w l k rę ­
gosłup. Stan jego jest beznadzie jny .

— Francuskie Zgrom adzenie  N arodow e  
postanowiło większością 372 głosów prze­
c iw k o  181 pozbaw ić n ietyka lnośc i depu­
towanego z ram ien ia  p a r tii kom unistycz­
ne j Roucaute, dyrekto ra  tygodnika  „ F ra n ­
ce d 'A b ord“ . Roucaute zam ieścił lfl listo­
pada uto. ro k u  w  tym  piśm ie a rty k u ł, w  
k tó ry m  ostro zaatakow ał francuskiego  
W ysokiego K om isarza w  A u s trii, gen. 
B eth ouarta , zarzucając m u  należenie  do  
spisku kagu lardów .

— Przyw ódca faszystów be lg ijsk ich  D e-  
gre lłe , skazany zaocznie na k a rę  śm ierci, 
z n a jd u je  się obecnie w  U ru g w a ju .

i— K om is ja  Izb y  R eprezentantów  USA
za tw ie rd z iła  p ro je k ty  ustaw , zgodnie z  
k tó ry m i A laska i H a w a je  o trzym a ją  sta­
tu ty  odrębnych stanów.

- _  K om is ja  bndżetow o-flnansow a p a rla ­
mentu belg ijsk iego za tw ie rd z iła  uchw ałę  

u adu w  spraw ie  przyznan ia  b. k ró low i 
v topoldowi I I I  pens ji w  wysokości 6 re i- 

•m r ió w  fran kó w  belg ijsk ich  rocznie.

związku z dyskusją w  Radzie 
Gospod ar. - S p oł ocznej nad spra­

wozdaniem Międzynarodowej Orga 
nizacji Wyżywienia i  Rolnictwa 
FAO (Food and Agricu lture  Organi­
zation) i poważną różnicą zdań, 
jaka powstała — zamieszczamy w 

skrótach a rtyku ł „Izw iestili" na te­
mat działalności FAO:
„H isto ria  FAO rozpoczyna się w 

maju 1943 r., kiedy to w Hot-Springs 
w  stanie V irg in ia  zebrała się m ię­
dzynarodowa konferencja w  sprawie 
żywności i  rolnictwa. Konferencję 
zwołano z In ic ja tyw y kierowniczych 
kół amerykańskich.

Jakie zadania postaw ili przed tą 
konferencją je j in ic jatorzy _ amery­
kańscy monopoliści? Już w  Hot- 
Springs stało się jasne, że monopo­
liśc i c i zamierzają stworzyć kierowa 
ną przez siebie i  posłuszną Amery­
kanom organizację międzynarodową, 
które j zadaniem, jak  to oświadczył 
na pierwszej konferencji FAO dele­
gat kanadyjski Burton, była „pow­
szechna likw idac ja  barier handlo­
wych“ .

W A LKA  USA Z „B AR IER AM I 
H AN DLO W YM I“

Już od szeregu lat, im peria lizm  e- 
merykańsfci domaga się uporczywie 
likw id a c ji tych barier. Monopoliści 
amerykańscy dążą niezmiennie do u- 
zyskania „swobodnego dostępu na 
równych prawach“ do handlu i  zaso 
bów surowcowych we wszystkich 
krajach świata. W tłumaczeniu na 
język praktyczny oznacza to zdusze­
nie przemysłu tych kra jów  przy po­
mocy Im portu towarów amerykań­
skich, zredukowanie do m inim alne­
go stopnia ich ro ln ictwa i  opanowa­
nie ich gospodarczo i  politycznie.

„TO P IM Y SZCZENIĘTA"
Kierownicze koła amerykańskie 

przypuszczały, że wykorzystując swo 
je zapasy żywności, będą mogły de­
cydować o losach świata. Tak np. w 
rok po zakończeniu w ojny światowej, 
w  jednej z kom is ji Kongresu USA, 
m in ister ro ln ic tw a C linton Ander­
son oświadczył cynicznie: „N iektó­
rzy muszą głodować, Jeżeli by Się. na 
szemu psu urodziło za dużo szczeniąt

„lzwiestia<:

CO TO  JEST FAO?
Prawda o Międzynarodowej Organizacji Rolnictwa

żywnościowych i rolniczych, podwyż­
szania stopy życiowej ludności w ie j 
skiej i w  konsekwencji rozwoju go­
spodarki światowej.

DEKLARACJE I  F A K TY
Jednakże pomimo tych wysokich

kluczowe stanowiska w  tej organiza 
c ji zajmują Amerykanie. Całkowita 
amerykanizacja aparatu FAO nastąpi 
ła na wiosnę roku ubiegłego, gdy na 
miejsce A nglika John Boyd-Orra, ge 
neralnym dyrektorem mianowany zo 
stał b. zastępca amerykańskiego m i­
nistra. ro ln ictwa M orris  Dodd.

LUDNOŚĆ ROLNICZA GŁODUJE
Również ty lko  na papierze pozosta

w ołuje niezadowolenie wśród państw 
członkowskich te j organizacji. Dele-

________________________________ _______________________________________  gat B razy lii Muniz oświadczył na
........... . , , . . , , ,  , , , , trzeciej dorocznej konferencji, że

musielibyśmy się zdecydować niektó cje Międzynarodowego Instytu tu  FAO skoncentrowała swe w ys iłk i nie 
re szczenięta utopić“ . Wzbogaceni na Agrarnego, powstałego w  1905 roku na zwi ększeniu produkcji a na roz- 
wojnie businessmani W all _ Street jak również dwóch międzynarodo- dziale produktów żywnościowych. F i 
postanowili wykorzystać głód dla wych organizacji leśniczych zawie- n iń  uskarżają się, że muszą
swych ekspansywnych celów. rając szereg umów z kra jowym i orga imp0rt 0Wać ryż nie z kra jów  sąsied

Konferencja w  Hot - Springs sfor nizacjami zajmującymi się sprawa- nich a ze zjednoczonych,
mułówała zadania przyszłej organi- m i wyżywienia 1 rolnictwa. V/ ponad j c dwa razy w yższa ceny. 
zacji żywnościowej. Sama organiza- 40 krajach, FAO stworzyła krajowe _  , . ,awnie pro-amervkań
cja powstała w  październiku 1945 r. komisje, których zadaniem jest u - Prowadzeni'0 „  j , .
na pierwszej konferencji FAO w trzymywanie łączności między rząda fk ie j P ° ^ U ^ k a  w  teł 
Quebec w  Kanadzie. m i a centralą organizacji.

FAO, jak  stwierdza się w  jej »ta- z  organizacji o charakterze dorad 
tucie powstała w  celu p o d n o sze n ia *^ ’* * 3«. FAO przekształciła się w  tosty 
i  ulepszenia produkcji artykułów  tucte administracyjną.

FAO podtrzymywała w  celach 
spekulacyjnych fałszywą wersję, że 
niedobór żywnościowy będzie poważ 
ny. Tego rodzaju oświadczenia wyg’ 
łaszano co roku. Przy tym  zniżano 
cy fry  eksportu a podwyższaino zapo-

________  w_____  . ___  trzebowanla na import. Szło to na
celów, byłoby naiwnością sądzić, że rękę nie ty lko  machinacjom spekula ły  deklaracje FAO o podniesieniu sto 
FAO w ybawiła narody świata od cyjmym mniejszych i większych bu- py życiowej ludności w ie jskie j. We 
odwiecznej groźby głodu. sines9manów, ale służyło również po Włoszech, jak  zresztą i w  w ie lu  i n -

Napróżno oczekiwaliby pomocy od litycznemu szantażowi i  wszelkiego nych krajach, chłopstwo bezrolne lub 
FAO chłopi In d ii którzy nie ty lko  w rodzaju, wymuszeniom. Jednocześnie małorolne stanowi większość ludnoś 
czasie wojny, ale i po w ojn ie umie- kap ita liśc i niszczą żywność, przezna- ci w ie jskie j. Jak stwierdza dziennik 
ra il i um ierają tysiącami z głodu; czają m iliony  ton pszenicy jako po- w łoski „G lobo“ , 5 m i Ronów chłopów 
chłopi F ilip in , którzy jeszcze teraz karm  dla bydła palą kawą w  paro- posiada n ie  w ięcej n iz  po ł hektara 
żywią się korzonkam i i liśćm i traw ; wozach, topią zboze w  morzu i d. każdy. W Stanach Zjednoczonych w 
bezrolni Włoch, uginający się pod Amerykańscy businessmani i  ich ka coraz szybszym tempie °dbywa su; 
brzemieniem feudalnych stosunków; «adyjscy, australijscy i  argentyńscy likw idac ja  małych i 
robotnicy na plantacjach cukrowych uczniowie mają jeden cel: sztucznie Wg danych oficjalnych, w  ciągu o 
Kuby, dźwigający jarzmo n iew oln i- podtrzymać „kryzys“  żywnościowy, statniego dziesięciolecia> -  o«■ ™
czej eksploatacji i w iele tysięcy bie- stosując w  praktyce zasadę: im  w ę- do 1945 r. -  zn ik ło  ponad m i on ma

- •  • cej głodnych, tym  wyzsze ceny. Wy- łych i  średnich farm  U- ponaa 10 
s iłk i FAO i  kap ita lis tów  amerykań- proc. wszystkich gospodarstw w ie j­
skich przyniosły zresztą pewne owo- sklch. Po w ojn ie  proces ten stał się 
ce: w  trzecim roku po zakończeniu jeszcze szybszy. Według oświadcze- 
w ojny i powstaniu FAO, ceny na pro nia senackiej podkom isji do spraw

____B___ j  _____________<___t _ dukty żywnościowe nagle podsko- rolnictwa, 43 proc. farm^ „jest zbyt
wagę do zbierania i  opracowywania czyły. Cena podstawy ku ltu ry  ro ln i-  małych by za gwarantować zadawala- 
materiałów o światowej produkcji czej — pszenicy — była w  1948 r. jącą uprawę^ ziemi . Jak donosi pra 
środków żywnościowych, oraz o f i-  pięć razy wyższa n iż  przed wojną. sa, w  niektórych okręgach Stanów
nansowaniu produkcji rolniczej, leś Obecnie do FAO należy 58 rządów. Zjednoczonych 75 proc. ciężarnych 
nej i rybnej niż do Istotnej pomocy ZSRR, k tó ry  jest w ie lk im  producen- kobiet i  85 proc. dzieci chorych jest 
dla krajów, te j pomocy potrzebują- tem środków żywnościowych, do FAO na anemię a co ósmy człowiek gło- 
cych. W praktyce, FAO przejęła funk nie należ’ ’ dował w  roku ubiegłym. (zb)

NIEZADOW OLENIE PAŃSTW 
CZŁONKOW SKICH

Praktyczna działalność FAO, kle- ___

dotyczących is tn ien ia  odrębnych 
funduszów ubezpieczeniowych. D o­
tychczas Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych adm in is trow a ł pięciu od­
rębnym i funduszam i: chorobowym, 
em eryta lnym  pracowniczym , emery­
ta ln ym  robotn iczym , w ypadkow ym  
i zasiłków  rodzinnych, z których 
każdy posiadał swą oddzielną oso­
bowość prawną- Obecnie scalone 
wszystkie te fundusze, stwarzają0 
jeden w spólny fundusz, z w y ją t"

dujących farmerów Stanów Zjedno­
czonych Am eryki.

STARE METODY POD NOWYM 
SZYLDEM

FAO przywiązuje dużo większą U-

n ie stanowiącego ubezpieczenia 
ścisłym  tego riow a  znaczeniu.

Jest rzeczą jasną, iż  w szystkie  
te zm iany stanow ią dalszy i  na 
pewno nie osta tn i k ro k  w  k ie ru n ­
ku  ulepszenia i  udoskonalenia is t-  
n ie jących ubezpieczeń społecznych, 
na drodze do przystosow ania ich 
do potrzeb k lasy  pracu jące j.

Jeśli k ro k  ten  b y ł m ożliw y, je ­
ś li udało się zrealizować tę  re fo r­
mę, pom imo iż  zmusza ona rząd 
do w yda tkow an ia  na ten cci g ru ­
bych m ilia rdów , to  je s t to  przede 
w szys tk im  zasługa świadomego 
człowieka pracy, k tó ry  przyczyn ia­
jąc  się do wzmożenia s ił w y tw ó r­
czych k ra ju , umacnia nasz poten­
c ja ł gospodarczy, a przez to  pod- 
m urow uje  finanse państwa i  po­
zwala na rzucanie ho jną  ręką  co­
raz w iększych sum na cele, za­
pewniające klasie robotn icze j coraz 
wyższy s tandart życiowy, coraz 
lepszy by t. J. U.

K n p o n  k a n k u m i t y  ( 3)
Jak sobie wyobrażam 
akc j ę  k u l t u r a l n o -  
oświatową na wczasach?

Konknrs-Ankista
redakcji „Rzeczypospolitej“  

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godł o -

UW AG A: Pięć takich kuponów do­
łączyć należy do pracy 
konkursowej.
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N oiue irczasy — n o ir i lu d z ie ! Z uzdroirisk dolnośląskich
"NJawet rtajbardziej pawierzdiowmy obser- >li na tych nalepkach nazwę hc

WatOr Zauważy Ogromna rr\-miro „„„„ 'a  . .[.-„W'--./ U\r} frn 8rvtpil t„in wvTr-iwaor zauv.azy ogromną różnicę pornię j droższy był
c “ 'jswwośd kuracyjnych podróżnika, 

» letniskowych, wczoraj i  dziś.
WCZORAJ tj. przed wojną wyjazd urlo 

p wy ył „zastrzeżony“  wyłącznie dla 
ster łrarzuazyjnych i ich satelitów. Po- 
f ^ e ,Za!?. ^° długi* rozważanie, dokąd po 
jec ac. Dla snobów marzeniem był wyjazd 
2a granicę, krajem zadawalali się ze wzglę 
dow oszczędnościowych. Kobiety kupowa 
ły tygodniki mód i studiując je „łamały 
sobie głowę“ , jak się ubrać.

Gdy nareszcie te wstępne kroki zostały 
załatwione, bilety kolejowe i bilety do wa 
gonu sypialnego nabyte — następował 
wyjazd.. Wielkie walizy szły na bagaż, 
małe do wagonu. Na walizkach były na 
lepki: Roma, Paris, Monte Caitini, Vichy,
Bad Nauheim... to zaszczytne oznaki zna 
jomości szerokiego świata. Znawcy czyta-

Goście czechosłoinaccg 
tu W arszaw ie

Przybyły do Polski dziekan wydziału 
prawnego Uniwersytetu Praskiego praf. Jó 
zef Tureczek wygłosił w auli kolumnowej 
Uniwersytetu Warszawskiego odczyt p t.: 
„Demokracja ludowa w Czechosłowacji“ ; 
znany ekonomista, profesor uniwerstytetu 
praskiego Jan Jamaczek wygłosił w Akade 
mii Nauk politycznych odczyt o systemie 
ubezpieczeń społeczny w Czechosłowacji.
I ' *

PRAGA, 10. 3. (PAP). Prezydium Cen­
tralnej Rady związków zawodowych Cze­
chosłowacji powzięło na ostatnim posiedzę 
niu decyzję wysłania do Polski z okazji 
Tygodnia Przyjaźni delegacji czechoslowac j 
kich związków zawodowych. Skład dele­
gacji wejdzie 8 przodowników pracy i dzia 
łączy związkowych.

hotelu, a im

„Grom ada“
Noiue pismo dla lusi

Ukazał się pierwszy numer nowego 
pisma p. t. „Gromada“ . Pismo to o 
pięknej szacie graficznej, wykopane czę 
ściowo wklęsłodrukiem, rozejdzie się na 
pewno szeroko na wsi, dla której jest 
przeznaczone. Tym bardziej, iż niska 
cena 8 zł za egzemplarz przyczyni się 
ido masowego jego rozpowszechnienia.

Pismo wydawane jest obecnie dwa ra­
zy w tygodniu. Pierwszy numer daje 
na 16 stronicach bogaty materiał, przy­
stosowany do zainteresowań naszego 
chłopa,, a więc działy „Co słychać w 
polityce“ , „O  czym gada gromada“ , 
„W  domu, w polu i w ogrodzie“ , „Ko­
bieta na wsi“  oraz ciekawie ujęte ak­
tualne artykuły o pobycie przedstawi­
cieli chłopów polskich na Ukrainie,, o 
technicznej obsłudze rolnictwa, o akcji 
„H “  itp. Treść „Gromady“  uzupełnia 
część łekturowo-beletrystyczna i stro- 
mic.zka humoru. Pismo jest bogata ilu­
strowane: na pierwszej stronie przynosi 
portrer Prezydenta Rzeczypospolitej) o- 
raz wie.e zdjęć ze świata i  z życia 
wiejskiego.

Pierwszy numer „Gromady" został 
wydany w ilości pół miliona egzempla-

był to hotel, tym wyżej szły akcje, 
podróżnika, tym n.iżej kłaniał mu się dy 
rektor hotelu czy właścicielka pensjonatu.

Uzdrowisko czy letnisko było przedsię 
bioratwem dochodowym. Wiadomo od- 
dawina, że największy dochód przynosi 
eksploatacja ludzkiej głupoty. Stąd to w 
tych pięknych miejscowościach schlebiano 
snobizmowi. Każdego sklepikarza tytuło­
wano dyrektorem, każdego urzędnika hra 
bią. Za tytuły trzeba płacić... to też na 
piwld płynęły szeroką strugą.

Przemysł hotelarsko-uzdrowiskowy pole 
gał na tym, aby od przyjezdnego w naj­
krótszym czasie wypompować jaik najwię­
cej pieniędzy. Dancingi, karty i knajpy 
dzielnie współpracowały z sobą w tej dzie 
dżinie. Wszystko odbywało się pod ha­
słem: Głupio — Przyjemnie — Drogo.

DZIŚ. — Rcibiąc porównanie z dawnym 
typem wywczasów, otwieramy szeroko 
oczy na widok tego, co się dzieje obecnie.

Zmienił się wygląd letnisk i uzdrowisk. 
Liczne wycieczki pną się ku górskim szczy 
tom, wędrują po 'leśnych ścieżkach. Dzie­
siątki tysięcy ludzi leży na plaży — wcią 
gając w płuca słone morskie powietrze, 
wydychają gazy spalinowe, kurze baweł­
niane pary ołowiu. N ikt się przed nimi 
nie łamie w pokłonie, nie schlebia ich 
próżności. Byłby to trud niepotrzebny — 
ci ludzie przyjechali po zdrowie i wypo­
czynek.

Jest jakieś dostojeństwo, jakaś wzrusza 
.jąca powaga w tym nabożeństwie, z jakim 
stary chłop pilnują godziny wypicia szklan 
ki wody mineralnej. Wykonuje nakazy le 
karza uważnie. Wypoczywa czas przepi­
sany, chodzi zwolna tyle, ile mu poleco­
no. Obok robotnice fabryczne wyrażają 
głośno swe poglądy na skuteczność kura­
cji, na porządki w pensjonacie, na war­
tość posiłków. Poróivnują osiągnięte wy­
niki.

Nowi ludzie wta<rgtnę'li masą do tych 
miejscowości. Oni nadają ton, cni tworzą 
charakter. Przewijająca się (kolo nich daw 
na snobistyczna publiczność stara się przy 
stosować, nie razie. Zmieniły się czasy, 
udostępniono skarby wody, powietrza a 
krajobrazu dla rzeszy pracujących.

— Zmieniły się czasy — wzdycha szyn 
właściciel dancingu i sklepikarz,karz,

Istotnie zmieniły się. Nie ma nielicznych 
wybranych, na których bez trudu można 
było dużo zarobić. Obecnie trzeba praco­
wać dla tysięcy — zrezygnować z wybrań

ców, przejść do obsługiwania masy. To 
zdrowiej pod każdym względem.

Byłoby błędem, gdybyśmy spoczęli na 
laurzch, wzruszeni lirycznym opisem po­
stępu. Wczasy są wielką zdobyczą, lecz 
nie są one w pełni wykorzystane przez 
tych, dla których są przeznaczone.

Dlaczego?
Wczasowicz nie zawsze ma inicjatywę. 

Przyjeżdża, wypoczywa... i zaczyna się 
nudzić. O ile jest pogoda, to jeszcze pół 
biedy — tylko wieczorem nie wiadomo, 
co zrobić. Jeżeli pada deszcz — to zaczy 
na się cicha tragedia. Wczasowicz nie ma 
pieniędzy na rozrywki.

I to jest duże zagadnienie.
Musi powstać inicjatywa kulturalnej roz 

rywki.
Oczywiście, wypoczynek nie może być 

obciążony dydaktyką, ale należy zorgani 
zować:

dobrą bibliotekę i umiejętne rady, co 
pożyczyć do czytania,

koncert muzyki radiowej,
gry towarzyskie,
dancing (przy patefonic) — dyskusje — 

pogadanki...
To wszystko musi być ujęte w pewien 

system. Musi powstać typ domu wcza­
sowego. Trzeba wychować kierownika za 
jęć i rozrywek podczas wczasów.

Konkurs na opracoruanie 
baśni ludow ych

Ministerstwo Kultury i Sztuki, pragnąc 
stworzyć reprezentacyjny zbiór polskich 
baśni ludowych, ogłasza konkurs na lite- 

-raokie opracowanie baśni ludowych, któ­
rych wybór z materiałów etnograficznych ! śtauracji.

Potrzeba ta zarysowuje się coraz wy­
raźniej, ona też stała się bodźcem do na 
szej ankiety.

Jak Czytelnicy nasi wiedzą z ogłoszeń, 
redakcja „Rzeczypospolitej" w porozumie 
niu z Funduszem Wczasów Pracowni­
czych przeprowadza Wielki Konkurs - 
Ankietę:

„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno 
oświatową na wczasach pracowniczych?“

W konkursie mogą wziąć udział człon 
kowie wszystkich Związków Zawodowych 
oraz rodziny związkowców.

Warto wziąć udział w tej ankiecie: 
przymknąć oczy i wyobrazić sobie prze­
życia wczasowicza w źle — i dobrze — 
prowadzonym domu.

A potem napisać, jak wyglądać powi­
nien osiągnięty ideał-

i T. G.

„Bituia pod G runw aldem “ 
M atejki

Dnia 10 hm. odbył się w gmachu „Za­
chęty“  pokaz całkowicie prawie odrestauro 
wanego arcydzieła Matejki „Bitwa pod 
Grunwaldem“ .

Na pokazie obecni byli członkowie Rady 
Państwa i przedstawiciele partii politycz­
nych, świata nauki i sztuki.

Obok „Grunwaldu", który zajął dawne 
swe miejsce w sali muzealnej dawnej „Za­
chęty", umieszczono na bocznych ścianach 
inne odnalezione historyczne dzieła Matej 
•ki: „Kazanie Skargi", „Batory pod Psko­
wem" i „Konstytucja 3-go Maja", z któ­
rych dwa ostatnie, barbarzyńsko zniszczone 
przez okupanta wymagają gruntownej re~

opracowal, powołany przez Ministerstwo, 
zespól pod kierownictwem naukowym prof. 
Juliana Krzyżanowskiego.

Konkurs będzie przeprowadzony dwu­
stopniowo. Pierwszy etap stanowi konkurs 
otwarty na opracowanie trzech baśni.

Termin nadsyłania opracowań do Min. 
Kultury i Sztuki, Departament Twórczo­
ści Artystycznej (Warszawa, Krakowskie. 
Przedmieście 15/17) upływa z dniem 1-go 
czerwca rb.

Za najlepsze opracowanie każdej baśni 
przewiduje się nagrody: I — 15.000 zl, 
II — 10.000 zł, I i i  — 5.000 zl.

Wybrani przez jury uczestnicy tego 
konkursu zaproszeni zostaną do wzięcia 
udziału w konkursie zamkniętym na oprą 
cowahie całego zbioru baśni.

Prace nad całkowitym ukończeniem kon 
serwacji „Grunwaldu" oraz „Kazania Skar 
gi" potrwają jeszcze kilka miesięcy, po 
czym obrazu te zostaną udostępnione szero 
kiej publiczności.

W  gadzinach popołudniowych odbyła się 
w Państw. Pracowni Konserwatorskiej kon 
ferencja prasowa, na której naczelny dyrek 
tor Muzeów i Ochrony Zabytków prof. dr 
Lorentz, naczelny konserwator prof. J. 
Zachwatowicz i dyrektor Państwowej Pra 
cowni Konserwatorskiej Malarstwa prof. 
Marconi, zapoznali zebranych z dziejami 
arcydzieł matejkowskich od początku oku­
pacji hitlerowskiej oraz omówili wielkie 
trudności związane z odrestaurowaniem ab 
razów, w tak znacznym stopniu zniszczo­
nych.

Moskwa, w marcu.

28 lutego o 10-ej wieczorem nasz ma­
gazyn zakończył swoją codzienną pracę. 
Żaden jednak .ze, współpracowników nie 
poszedł do domu. Mieliśmy przed sobą 
bardzo , ważne zadanie. Trzeba było prze 
liczyć i przeważyć wszystkie. towary, 
które znajdowały się w magazynie. Tylko 
ten, feto orientuje się w sprawach han­
dlowych, może sobie wyobrazić, co za 
praca nas czekała. Przystąpiliśmy do niej 
z dużym zapałem. Wiedzieliśmy bowiem, 

. że 1 marca o 9-ej z rana zaczniemy 
rzy, ale w ciągu roku nakład na pcw- '-sprzedawać według nowych zniżonych 
no się podwoi, a później i, potroi. Pismo J cen, ustalonych przez specjalne zarzą- 
stanie się niezawodnie nieodłącznym to- j drenie Rady Ministrów ZSRR i Cen­

tralny Komitet WKP(b),
Nowa obniżka cen w ŻSRR na towa­

ry powszechnego użytku przeprowadzo

Coraz irięcej, lepiej i taniej

warzyszem każdego chłopa i przyczyni 
gię do podniesienia jego poziomu kultu­
ralnego oraz uświadomienia politycznego
i społecznego.

To też nowemu pismu należy życzyć 
jak najwspanialszego rozwoju i jak naj­
lepszych owoców pożytecznej pracy 
wśród naszego ludu. (ur)

na została w rozmiarach 10 do 30 proc. 
Obniżka ta jest wyrazem troski rządu 
radzieckiego o systematyczne podniesie­
nie dobrobytu materialnego ludności. 
Nam, pracownikom handlowym, szcze-

Na naszych ehranach

„Tchórz” tu Stylowym
Każdy obywatel ma w yrobiony po­

gląd ja k  należy się zachować w 'ró ż ­
nych okolicznościach życia. Rozwa­
żania na temat „co jabym zrobił w 
tak im  -wypadku“ są ulubionym  zaję 
ciem bardzo w ie lu  ludzi. Oczywiście 
rozważania te są jak gdyby dalszym 
ciągiem lite ra tu ry . Ja w  marzeniu 
zachowuje się zawsze bohatersko, ,ia 
jest istotą bez skazy, silniejszą po­
nad wszystko.

W ten sposób powstaje świat indy 
w idualnej teo rii zawieszony na nie­
bezpiecznej krawędzi pomiędzy entuz 
jazmesn, a egzaltacją. Na szczęście 
życie rzadko wystawia ludzi na pró­
bę. O ile  to Si? zdarzy, okazuje się 
wówczas, że nie tak łatwo zdobywać 
się na patetyczny ..gest zwłaszcza wte 
dy gdy gestu n ik t nie w idzi, a za 
pates trzeba płacić życiem lub cier­
pieniem.

Bohaterowie są zwykle pobłażliw i 
dla innych, gdyż wiedzą co to jest 
Próba. Nieubłagani są ludzie, którzy 
n łgdy nie zetknęli się z niebezpie­
czeństwami czy pokusą. Ludzie w y­
mowami w  świście „co jabym zrob ił“ 
0 Pajsurcwsi sędziowie. Dla nich 

Potępienia, akt prześladowania, 
iest formą wyżycia się — poprzez su 
owość dla innych chcą wyrazić włas

ną wartość.
-” * 1® trzeba długo dowodzić, że taka 

Póstawa jest fałszywa. Każdy psyeho 
°g> każdy wychowawca potra fi wska 

na niebezpieczeństwa pogranicza 
arzeni'a i  melodramatu, 

i  ^ a ra k te r  kształci się przez przyk 
‘ r y — lecz charakter wypacza łat- 

izna powodzenia happy end‘ów. Nie 
zpieczny to temat.
J-anat ów stał się przedmiotem 

caes.iieg0 film u  ,Tchórz". A uto r sce­
n a r iu s z  usiłuje zdemaskować św iat 
fałszu i  pozyj przeciwstawiając mu 
Prawdę życia. Zam iar ten nie powiódł 
f ię  całkowicie i ideologicznie obraz 
jest nieprzekeny-wający. Mamy napad 
bandycki, mamy łezkę zawiedzionych 
Uczuć, tragedię wdowy po bohaterze... 
sto procent przepisu na f ilm  sensa- 
cyjno _ sentymentalny... i  to właśnie

jest tragedia. Reżyser u tkną ł pomię­
dzy ambicją artystyczną ukazania 
nam zagadnienia psychologicznego — 
a dążeniem komercyjnym spreparo­
wania film u  obliczonego na powo­
dzenie.

Kompromis by ł n iem ożliwy — ob­
raz oglądamy z uczuciem pewnego 
żalu. To mógł być dobry film . Wy­
s iłk i Hoegera zawodzą bez w iny  te­
go doskonałego aktora. Zdjęcia bar­
dzo dobre, role epizodyczne bez zarzu 
tu. Z.

golnie łątwo jest obserwować to zjawi­
sko, o którym nam mówią fakty i cyfry.

Jak wiadomo, po wojnie pierwsza fa­
za obniżki cen towarów powszechnego 
użytku została przeprowadzona przez 
rząd radziecki w grudniu 1947 roku w 
związku ze zniesieniem systemu kartko- 
’wegoi”  Od tegó' czasu upłynę*« trochę 
więcej niż rok. Stwierdziliśmy, że nasz 
magazyn, Chociaż liczba kttpująfcych pra­
wie n.ie zmieniła się, znacznie zwiększył 
sprzedaż .podstawowych produktów żyw- 

Tak np. sprzedaż, cukru wzrosła 
więcej, niż 7 razy. W  porównaniu z 1947 
rokiem sprzedajemy trzy razy więcej ma­
sła, dwa i pól razy więcej wędlin, dwa 
razy więcej produktów rybnych. Nie 
tytko jednak te cyfry mówią o wzroście 
realnej płacy mas ludowych. Mówią o 
tym również większe zapotrzebowania 
klientów. Nasz magazyn sprzedaje co­
dziennie wiele ryb wysokogatunkowych 
i kawioru.

Niedawno , zwołaliśmy kolejną konfe­
rencję kupujących. Jak zazwyczaj, zło­
żyłam na tej konferencji sprawozdanie z 
pracy magazynu, a nasi goście formuło­
wali swoje oceny i wypowiadali swoje 
życzenia na przyszłość. Magazyn N r 18 
znajduje się prawie na granicy dwóch 
rejonów miejskich Moskwy: StaluHdego 
i Sokoiniczewskiego. Obsługuje on głów­
nie robotników i urzędników okręgów 
przemysWych, znajdujących się w tej 
części miasta. Pracownicy fabryk i za­
kładów przemysłowych, którzy wzięli 
udział w konferencji, podkreślili sukcesy 
na.ndi.Tj radzieckiego, nie jednocześnie po- 
stawili przed nami nowe zadania.

W  ubiegłym reku asortyment towarów 
w naszym magazynie podwoił się. Mo­
żemy teraz zaofiarować kupującym do 
40 rodzajów różnych wędlin, smakosze 
mogą u nas otrzymać wszelkie rodzaje,

najbardziej wyszukanych wyrobów mięs 
nyoh. W  oddziale mlecznym zawsze moi 
na dostać 12 rodzajów serów i 8 ga­
tunków tłuszczów zwierzęcych; sprzedaż 
wyrobów cukierniczych wzrosła w ubieg­
łym roku pięciokrotnie. Uważaliśmy dla­
tego, że nasz asortyment w pełni zado­
wolił potrzeby naszych klientów.

Konferencja wykazała jednak, że za­
potrzebowanie obywateli radzieckich, HSStf 
ryoh realna płaca ciągle się podnosi, po­
suwa się w szybszym niż myśleliśmy — 
tempie. Na konferencji jeden ze stałych 
klientów postawił przed nami zadanie 

“rozszerzenia handlu żywymi rybami. In 
ny zaproponował’ rozszerzenie działu 
owoców konserwowanych, trzeci zaś — 
oddziału mlecznego. Rzecz jasna, że 
wszystkie te postulaty zostaną w naj­
bliższym czasie zrealizowane. W naszym 
kraju klienta traktuje się jak drogiego 
gościa. Dla jego wygody w magazynie 
zorganizowana została dostawa zakupów 
do domu i zamówienia telefoniczne.

1 marca zaczęliśmy handel według no 
wych zniżonych cen. Produkty żywno­
ściowe będą teraz o wiele tańsze. Cena 
masła śmietankowego zniżona została o 
6 rubli na kilogramie. Cena serów jed­
nego gatunku o 11 rubli na kg, innego 
o 18 rubli. O 4 ruble na kilogramie ob­
niżone zostały ceny wyrobów kołcho­
zów. Gospodynie domowe bardzo dobrze 
zrozumiały znaczenie obniżki cen. Już 
od samego rana magazyn był pełny. Ob 
serwowałam uważnie i stwierdziłam, że 
nikt' z klientów nie wyszedł bez paczki 
albo pełnego koszyka. Obliczyliśmy, że 
pierwszego dnia sprzedaliśmy o 30 proc. 
więcej niż zazwyczaj.

FOLINA KOLOMOJEC

Ilość robotników 1 chłopów korzy stających z wczasów systematycznie 
wzrasta. W roku bież. wyjedzie ok, pól miliona osób. Znaczna część uda 
się do uzdrowisk dolnośląskich. Na zdjęciu — pijalnia wód w Polanicy 
Zdroju. ,

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- — ---------------------------------------------------— — ------------ - i

Oblicze prasy czechosłowackiej
Rok 1948, rek olbrzymiego przeło- [ dzić pracowników twórczych na no­

mu w  życiu Czechosłowacji, był rów  | we tematy w  zrozumieniu nowych 
nie rokiem  przełomowym dla je j k u l , zadań ciraz potrzeb nowego systemu
tu ry  Korzenie prowadzącej do upad­
ku ku ltu ry  burżuazyjmej podcięto 
dzięki usunięciu reakcji z kluczo­
wych pozycji, co w  rezultacie zburzy 
ło główne bastiony reakcji ku ltu ra l­
nej w  prasie, na wyższych uczelniach 
oraz w  wydawnictwach. Jednakże w 
mózgach ludzkich niezupełnie jeszcze 
zostały zburzone reakcyjne poglądy, 
w  szczególności na naukę i sztukę, 
poglądy najbardziej zakorzenione 
wśród drobnomieszczańskiej in te li­
gencji.

Czeska i słowacka ku ltu ra  wyrosła 
na gruncie specyficznych warunków 
historycznych dwóch narodów, dla 
których walka o narodowe 1 klasowe 
wyzwolenie często zlewała się w  jed 
ną całość. Czeska i słowacka kultura, 
która w  tej walce wyzwoleńczej gra­
ła pierwszorzędną rolę uświadamia­
jącą i promieniowała z nizin, nie bę 
dąc tworem klasy panującej (w w ie ­
lu  wypadkach wynaradawiającej się) 
— ma naprawdę demokratyczne tra ­
dycje. Na te tradycje, tradycje demo 
kratycznej ku ltu ry , można dzisiaj 
śmiało liczyć. Nie -wystarczy jednak 
samo odnawianie starego, postępo­
wego dziedzictwa — trzeba naprowa

Zesjpół Teatru Narodowego 
z Bratysławy 

na występach w Polsce
W  ramach Tygodnia Przyjaźni Polsko 

Czechosłowackiej w sali Państwowego 
Teatru im. St. Wyspiańskiego odbył się 
inauguracyjny występ połączonego zespołu 
czechosłowackiego Teatru Narodowego o- 
raz zespołu ludowego, przy Związku Ko­
biet Stowackich w Bratysławie. Wystawio­
no widowisko ludowe w opracowaniu lite­
rackim I. Ter en a, reżyserii K. Zachara 
p. t. „Rok na wsi“ .

Bawiących na Śląsku artystów czecho­
słowackich powitał w serdecznych słowach 
kierownik Wydziału Kulturalno-Oświato­
wego OKZZ, ob. Grzyb.

Delegacja górników przekazała gościem 
czechosłowackim pamiątkowy upominek w 
postaci, wykonanego z węgla, wózka ko­
palnianego.

Koncert
pianisty po’skiego 

i u  Bukareszcie
W  sali Filharmonii bukareszteńskiej od­

były się dwa koncerty z udziałem piani­
sty polskiego Waldemara Kaciszawskiego.

Cha występy artysty polskiego spotkały
Dyr. Moskiewskiego Magazynu ’ się z gorącym przyjęciem publiczności 

Żywnościowego „Gastronom“ N r 18. J i prasy.

pracy.
W ybitną rolę odegra tu  no-wozało- 

żony miesięcznik lite rack i „Novy 
Ż ivo t“ , k tó ry  ma być pionierem so­
cjalistycznej k ry ty k i i twórczości 
oraz ku ltu ra lno  - polityczny tygod­
n ik  Syndykatu L ite ra tów  „Polityka 
K u ltu ra lna“ , k tó ry  w in ien  czytelni­
ka uświadomić w  kierunkach życia 
kulturalnego i prowadzić kampanię 
wyjaśniania i pogłębiania podstawo 
wych poglądów realizmu socjalistycz­
nego. Chwilowo „Polityka K u ltu ra l­
na“  jest wprawdzie bardzo popular­
nym czasopismem, lecz swych pod­
stawowych zadań, niestety, nie w y­
pełnia dobrze.

Pracę  ̂popularyzacyjną i krytykę 
prowadzi „Tvorba“ , która cieszy się, 
jako organ UV KSC (Kom itet Cen­
tra lny Komunistycznej P a rtii Czesko- 
slowackiej) — największym autory­
tetem w  zagadnieniach kulturalnych. 
..Tvorba“ specjalnie dobrze spisała 
się na polu w a lk i przeciw fo rm ali- 
stycznej krytyce i daje pozostałym 
pismom doskonały przykład bezkom- 
promisoweści i  bojowości.

W dziedzinie h is to rii, wiedzy po­
litycznej i  filo zo fii największą i za­
służoną popularność zyskała -„Nova 
mysi“ , która przede wszystkim zapoz­
naje czytelnika z zasadniczymi dys­
kusjami na temat zagadnień ideolo­
gicznych, jak  np. polemika między 
Łysenką a morganistami, poza tym 
zaś usiłuje rzucić światło na te mark 
sistowskie zagadnienia naukowe, 
które zostały przez czeską i słowac­
ką naukę reakcyjną zaciemnione.

Zagadnieniami p o lityk i zagranicz­
nej zajmują się . Svetove rozhledy“ , 
które jednak nie doszły jeszcze do 
takiej doskonałości w  wypełnianiu 
swych zadań, jak np. „Nowoje Wre- 
mia“  w  ZSRR, Ze słowackich czaso­
pism najbardziej na uwagę zasługuj« 
..Nove Slc.vo“ , które prowadzi dzia­
łalność polityczną na wzór , Tvcrby",

JAN STERN

KSIĄ ŻECZKI  
DLA NAJMŁODSZYCH

Najnowsze wydawnictwa dla dzieci

T ITERATURĘ dla dzieci ocenia się 
J- 'ju ż  u nas z należną temu przedm ij 

tow i powagą. Można mieć nadzieję, 
że wkrótce znikną z półek księgarskich 
bezwartościowe, a nawet szkodliwe 
druki, wydawane przez n iekw alifiko- 
wanych a łakomych zysku w ydaw ­
ców.

Gwiazdka ub. roku przyniosła k ilka  
wartościowych pozycji dla dzieci. Są 
wśród n ich książki tanie, dostępne 
dla wszystkich, są również droższe, 
bardziej kolorowe. Są wreszc e ksią­
żeczki tanie i  kolorowe jednocześni. , . , - . . . , , „  . . .rych jest mowa o pracach i żaba- jest kurczątko, k tó rym  opiekowało 

Do w ydaw n ic tw  luksusowych za- wach na wsi, o ptakach i zwierzę- się pięć trosk liw ych  kokoszek, a każ- 
liczyc należy „Przygody lisa Wdali- ^ach) domach i sprzętach domowych, da z nich opowiadała mu przed snem 
sa‘ Jana Brzechwy. Książeczka u*5a” wreszcie o lesie, polu i  rzece. w  k u rn iku  bajkę. Książeczka zdumie
zała się nakładem księgarni Z. k i ” p 0rma wierszy jest, tak prosta, że, wa Przecie wszystkim  świeżością. Ne-

ami, u tw o ry  W ójcickiej spra­
w iają wrażenie naiwności samorod- po tra fiła  wydobyć ze znanych tema-

stać przede wszystkim^ dla siebie, 
zmuszając podległe sobie zwieizę a 
do przeróżnych usług. Wreszcie zwie­
rzęta deszły wspólnie do wniosku, że 
dość już mają rządów szelmy lisa, „te

tempie ślady zniszczeń wojennych, za 
gadnienia odbudowy i  budowy i  nie 
obce są również dzieciom w  w ieku 
przedszkolnym. Codziennie się z n i­
m i stykają, patrząc i  słuchając roz­
mów starszych.

Dwadzieścia w ierszyków Zarembi­
ny przenosi małego czytelnika w 
świat zwierzęcy i owadzi i na tym  

Skromnie natomiast wygląda ksią- k im  dwa: Janiny Porazińskiej „O przykładzie mówi autorka o celowoś 
żeczka Janiny Wójcickiej „Dziecko kurczątku, które miało pięć matek“ ci i  potrzebie każdego „dachu nad 
wsi“ (Wydawnictwo Chłopskiego To- i Ewy Szelburg-Zarembiny „Każdy głową“ . M ów i również o wspólnym 
warzystwa Przyjaciół Dzieci) — str. Tomek ma swój domek“. w ysiłku  (w  pasiece, w  mrowisku). Fo
48. Zawiera ona 36 wierszy, w  któ- Bohaterem książeczki Porazińskiej słuchajmy wiersza o mrówkach:

„(Przepyszne w  zamku kom naty 
zasobne śpiża.rnie.
N ik t tych skarbów nie przeliczy, 
okiem nie ogarnie!
Drobny mrówczy ludek 
swojej mrówczej pracy 
n igdy nie żałował:
Aż zbudował ito eamczysko, 
rodzinne mrowisko.
A  ty  patrzysz i podziwiasz 
•w tym  m rowisku 
wszystko!“

Obok wskazanych wyżej wartości

thana (str. 46). Jest to h stona o prze ;ej scamj u tw o ry  W ójcickiej spra- storka naszej lite ra tu ry  dla dzieci.
w rotnym  lisie W italisie, k tó ry  w kradł M ’ . . . J ^ K ie j spia --------„ -----------------------,
się, przy pomocy rożnych oszukan ng. _.Świadoma naiwność“ au tork i tów  bajkowych ty le  rum ieńców i 
czych sztuczek, w  zaufanie upodabnia je do ludowego p rym ity- ba rw > że zachwycamy się n im i od no
społeczeństwa i  został obiany p ie  y ^  Qto aw rotka z w ie,rsza t_ Ręce wa. Język jest obrazowy i  precyzyj- 
dentem zwierząt. N euczciwie zaooj 0,j.ca“ ”  ny, nie spotykamy w  książeczce słów
ty  urząd stara się i Witaliŝ  w ykorzy- „Ręce mojego ojca niezrozumiałych i niepotrzebnych.

tw arde są ja k  żelazo,
Podobno takie ręce 
wszystkiemu poradzą“ ,

„Dziecko w s i“ jest debiutem Wój1

stracje Janiny Petry - Przybylskiej, zagadmeniowych, książeczka Zarem- 
tekst w raz z rysunkam i zajm uje 48 bJny daje dzieciom szereg wiadomoś 
stron dużego Irozmtoru. ci przyrodniczych. Dowiedzą się one

Książka Ewy Szelburg Zarem biny o tym, gdzie mieszka zimorodek, jak
go lisa Witalisa, k tó ry  soki z nas cickiej. Debiut ten wnosi poprawność, „Każdy Tomek ma swój domek“  w y  żyj4 pszczoły w  leśnej barci, kozice
wysysa“ . W ita lis zostaje „w yku izo - n ;e dając nowych wartości. Autorką EZ;a również nakładem Państwowych w  ¡górach, owce na halach itp .
ny“ z lasu. jednobarwnych rysunków  w  s ty lu  7ąkł.adów W ydaw nictw  Szkolnych Książeczkę Zarem biny ilustrow ał

Książka Brzechwy jest wesoła, wycinanek łow ickich jest Jaga Bez- (gt ro,n 24). Szancer. Ilustrac je  są prześliczne. Wy
wiersz bardzo zgrabny, obfitu jący w  dzikówna. Zarembina posiada doskonałe w y  daw nictwo nie poskąpiło ko lorów  —
dowcipy słowne i sytuacyjne. • Kolorowe i  tanie są nowe wydaw,- czucie jeś li chodzi o podanie dzie- ^książeczka zdobędzie tym  większe

Książeczkę zdobią bardzo bogate i  nietwa Państwowych Zakładów Wy- ciom w  artystycznej i  przystępnej uznanie wśród przedszkolaków i
bardzo ładne ilustrac je  Jana Marcina daw nictw  Szkolnych, spośród któ- form ie zagadnień aktualnych w  mo- pierwszoklasistów.
Szancera rych wym ienić należy -przede wszyst mende, kiedy znikają w  szybkim CZESŁAW JANCZARSKI

Ubezpieczenia społeczne 
id  Czechosłoiuacji

W dniu wczorajszym znany ekonomista 
czechosłowacki i znawca zagadnień ubez­
pieczeniowych prof. Jan Janaczek, który 
przybył do Warszawy z okazji Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej, wygło­
sił na posiedzeniu Zakładu Polityki Spo­
łecznej odczyt na temat „Nowy system 
ubezpieczeń społecznych w Czechosłowa- 
cii . Na odczyt przybył .również minister 
Pracy i Opieki Społecznej — Kazimierz 
Rusinek, wielu urzędników Ministerstwa 

•i szereg profesorów wyższych uczelni war­
szawskich.

Prof. Janaczak zanalizował w swoim 
wykladz e ustawodawstwo ubezpieczeniowe 
Czechosłowacji, ,podkreślając, że nowa u- 
stawa czechosłowacka o ubezpieczeniu spo 
iecznym obejmuje swoim zakresem nie ty ł 
ko robotników i pracowników umysłowych, 
lecz także chłopów .i rzemieślników. Pre 
leigent omówił następnie trudności, z. jaki­
mi trzeba było walczyć przy przeforsowa­
niu Sprawiedliwego ustawodawstwa ubezpie 
czen,¡owego nie tylko w Czechosłowacji 
międzywojennej, lecz także w latach 
1945, 1946 i 1947. Dopiero zwycięstwo 
lutowe ub. roku, zwycięstwo sił ’ postępu 
nad obozem kapitalistycznej reakcji umoż­
liwiło i przyśpieszyło kształtowanie usta­
wodawstwa społecznego na zasadach spra 
wiedliwości społecznej.

Nowe ustawodawstwo socjalne zjedno­
czyło wszystkie rozproszone formy i fundą 
sze ubezpieczenia społecznego. Został za­
rzucony system gromadzenia rezerw ka- 
pitałowych czyli system, który był związa­
ny z długotrwałym okresem wyczekiwania 
na świadczenia ubezpieczeniowe i z ni­
skim poziomem samych świadczeń. W  no- 
wym^ ustawodawstwie ubezpieczeniowym

-ecncsłowacji została zrealizowana zasa- 
da państwa o gospodarce planowej, że 
warstwom pracującym należy zapewnić byt 
me tylko w okresie produkcyjnym życia 
ludzkiego, lecz i wtedy, gdy człowiek 
pracy staje się już niezdolnym do pracy.

Wykład prof. Ja.naczka wzbudził duże 
zainteresowanie. Przedstawicie! czeskiego 
świata naukowego byl gorąco oklaskiwany,
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Zwiększenie upraw roślin pastewnych 
podstawą rozwoju hodowli

TVT *  ostatniej konferencji w Ministerstwie Rolnictwa, zwrócono słusz- 
n8 lrwa&9 niewłaściwe pcdejś cis niektórych czynników a w ich 

liczbie i części prasy, zwłaszcza prowincjonalnej, do zamierzeń akcji „H“. 
Mianowicie zwraca się małą uwagę na długofalowość akcji, a tym sa­
mym na konieczność tworzenia odpowiednich baz paszowych.

Każdo gospodarstwo roine musi do pewnego stopnia na swym terenie 
tworzyć taką bazę. Oglądanie się tylko na pasze treściwe, które są właś- 
clwię dodatkiem do normalnej karmy, nie rozwiązuje problemu hodow­
lanego. Pcdstawą hodowli jest przede wszystkim to, co dane gospodarstwo 
w zakresie pasz wyprodukuje.

Mówiąc o'oazie paszowej trzeba pa 
miętać o je j trzech podstawowych 
czynnikach. Przede wszystkim: zielo 
ne trwałe użytki, ja k  łą k i i  pastwis 
ka następnie — uprawa palowa roś­
lin  pastewnych, i  wreszcie — odpad 
k i  od przemysłu polnego (wytłoki, 
makuchy, w yw ary itp).

Wg. danych Głównego Urzędu Sta 
tys tycznego łą k i zajmują w  Polsce 
ogółem 2 410 tys. ha (11,5 proc. użyt. 
ro ln ), pastwiska — 1.630 tys. ha (7,8 
proc. użyt. ro to ) Rozmieszczenie ich 
w  terenie jest bardzo różnorodne. W 
wiej. olsztyńskim np. łąk i i  pastwiska 
zajmują 28,3 proc. ogólnego areału 
użytków rolnych, w  białostockim — 
27,6 prac., gdańskim — 22 proc., w 
kieleckim  i  łódzkim  po 15,9 proc., a 
w pomorskim ty lko  13 9 proc.

W roku bież. dążyć się będzie prze 
de wszystkim do zwiększenia wydaj 
nośei istniejących już iąk i pastwisk. 
Oczywiście nie możemy już w  tym  
roku liczyć na w ie lk ie  sukcesy, w 
każdym bądź razie w  skali ogólno- 
państwicwej osiągnięcia mogą być 
poważne. Przypuszcza się, że po prze 
prowadzeniu pewnych prac m eliora­
cyjnych oraz obsiewie i nawożeniu 
łąk, zbiory siana mogą wzrosnąć do 
6.500 tys. ton. Jasnym jest, że nie wy 
czerpuje to możliwości naszego area­
łu  użytków trwałych. Ich wydajność 
wzrastać będzie z każdym rokiem, 
zwłaszcza po wykonaniu planów do­
tyczących utworzenia w dorzeczu Bie 
brzy i Narwi bazy paszowej obejmu­
jącej łącznie obszar ck. 300 tys. ha.

W roku bież. zwiększona będzie 
również wydatnie uprawa połowa 
roś lin  motylkowych i pastewnych. 
Będziemy dążyli do obsiania tym i 
roślinam i ok. 8 proc. ogólnego area­
łu  gruntów ornych (w roku ub. było 
obsiane ok. 6.7 proc.) Powierzchnia 
obsiewu obejmie ogółem 1.917* tys. 
ha, w  tym  300 tys. ha stanowić będą 
popłomy. W pierwszym rzędzie u- 
względnicne zostały taicie roś liny jak  
koniczyna i  lucerna, seradela, wyka. 
bobik, peluszka, łub in  pastewny, bu 
ra k i pastewne itd. Przypuszczalne 
zbiory tych roś lin  pastewnych ocenia 
się następująco: siano — 1.800 tys. 
ten, zielonka — 5.400 tys. ton (łącz­
nic z poplonami) korzenie —4.770 tys. 
ton, ziarno — 50 tys. ten.

Wykonanie planu odnośnie upraw 
roślin  motylkowych i pastewnych za 
leżne jcat głównie od termcmowego 
dostarczenia odpowiedniej ilości ma­
te ria łu  siewnego.

W roku ub. sprawy te nie przedsta 
w ia ły  się korzystnie. B rak było, zwła 
szcza nasion czerwonej koniczyny, 
poza tym  z uwagi na wysoką cenę 
nasiona te by ły  wprost niedostępne 
dla drobno i  średniorolnego chłopa. 
W roku bież. sprawy te uległy dużej 
poprawie. Zapasy nasion zastały po­
ważnie zwiększane oraz ustalono do­
stępne ceny drobnicowe.

Jeśli chodzi o nasiona w yk i, pęta­
sz?; i, bobiku i seradeli to mamy ich

Regulowanie transakcji na MTP
Jda zasadzie instrukcji Min. Przemy­

ślu i Handlu, nad której wykonaniem czu 
toać będzie Xomisja ’Międzyministerialna, 
kązdy wystawca zagraniczny na Mtędzy- 
nar od owych Targach Poznańskich, które 
odbędą się w czasie od 23 kwietnia do 
to maja br. ma prawo sprzedaży swych 
eksponatów do wysokości 500.000 zł.

Uzyskaną ze sprzedaży kwotą może wy­
stawca zagraniczny dowolnie dysponować 
w Polsce na pokrycie własnych potrzeb 
i  swego personelu, lecz bez prawa tran­
sportu nawet części tej sumy za granicę. 
Kwoty zaś wyższe od pól miliona złotych 
pozostają na rachunku zablokowanym wy­
stawcy zagranicznego, lecz dysponowanie 
nimi jest dopuszczalne za uprzednią zgodą 
Komisji Dewizowej.

Jeżeli wystawcą jest państwo jako jeden 
sprzedający ( liczne oficjalne udziały państw' 
obtych w MTP), to sprawy te' zostaną 
uregulowane w drodze oddzielnych poro­
zumień jakie w terminie do 15 marca br. 
winny zawrzeć zainteresowane przedstawi­
cielstwa handlowe z Departamentem Pla­
nu i Koordynacji Handlu Zagranicznego 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu.

Sprzedaż eksponatów za złote polskie 
pokryta zostanie bezpośrednio na Między­
narodowych Targach Poznańskich odnoś­
nymi zezwoleniami przywozu. Zezwolenia 
przywozowe i wywozowe na transakcje 
zawarte na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich będą wydawane w trybie 
normalnym. Jmport wystawionych na. MTP  
eksponatów zagranicznych korzysta ze 
specjalnych ułatwień natury formalnej, na 
mocy których faktuiy preforma nie mu­
szą być wizowane przez radców handlo­
wych, a importerzy nie są zobowiązani 
do składnia ofert konkurencyjnych.

Szkolimy fachowców
G im n azjum  E rzem ysłow e Zjednoczenia

F a b ry k  M aszyn i  Sprzętu  Górniczego w  
W ałb rzychu  p rzystąp iło  do szkolenia ko­
biet, ja k o  jedno  z  p ierw szych g im n azjów  
m echanicznych w  Polsce. W  »klasach I  
kształcą się dziew częta  w  w ie k u  15 — 16 
la t  w  dziale  obróbk i m aszynow ej.

W  roku  szko lnym  1949/50 p ro jek tow an e  
jest u rucho m ien ie  in te rn a tu  dla 20 — 30 
dziew cząt. Obecnie uczennice korzys ta ją  
z p ó łin terna tu . Ogółem  w  g im n azjum  
k sz .a ic i się 2S0 uczniów  i uczennic, p rzy ­
czyn i 109 z te j liczby p rzebyw a w  in te r ­
nacie.

Obok n o rm a ln e j p racy  szko lnej prow a­
dzona jest w  g im n az ju m  akc ja  szkolenia  
k ró tko term in o w eg o . O b ec n e  przeszkala  
się dla przemysdu hutniczego 30 uczestni­
k ó w  kursu  czeladniczego, 27 — kursu  p rzy ­
sposobienia przem ysłow ego dla to karzy  a 
ponadto 25 osób uczestniczy w  k u rs ie  m i­
s trzów , k tó ry  rozpoczął się w  dn iu  1 lu­
tego.

P rz y  F abryce  Lam p E lek tryczn ych  L2 
w  K ato w icach  zorganizow any został kurs  
czeladniczy dia p raco w n ikó w  tych  zakła ­
dó w . W  k u rs ie  ty m , k tó ry  rozpoczął się 
w e  w rześn iu  ub. ro k u , b ierze  udzia ł 25 
uczestn ików .

P rogram  ob ejm u je , obok przedm iotów  
ogói-nokształcącycn, zagadnienia ścisłe za 
w odow e, rn. l i i . tech n ikę  p ro d u k c ji żaró­
w e k , p rod ukcję  s k rę te k  w o lfram ow ych , 
ko n tro lę  surow ców  i  m ate ria łó w  u żyw a­
nych  do p ro d u k c ji żarów ek, bezpieczeń- 
nych  do p ro d u k c ji żarów ek, bezpieczeń­
s tw o  1 higienę pracy ,, zasady organ izac ji 
p racy  itd . Zakończenie  kursu  p rze w i­
dziane jest na dzień 15.V I .  bieżącego roku .

A k c ja  szkoleniow a prow adzona jes t tak ­
że i  w  in nych  zakładach przem ysłow ych  
lam p e lektrycznych . Przeszkolen ie  pra­
c o w n ik ó w  pozw oli na uspraw nien ie  p racy  
i  pow iększen ie  p ro d u k c ji żarów ek.

Wśród w ydawnictw

zapas wystarczający w  zupełności nie 
ty lko  na pokrycie zapotrzebowania 
wewnętrznego, ale również na eks­
pert. Nie zanosi się takie na brak na­
sion koniczyny czerwonej. Z koniczy 
ną białą sprawa przedstawia się nie­
cą gorzej. Prawdopodobnie nie bę- j 
dziemy w  stanie zaspokoić w r. b. 1 
potrzeb wszystkich ro ln ików  chęt­
nych do uprawy tej rośliny.

Nasiona lucerny rozprowadzone bę 
dą w ilości ponad 100 toa. Jest to 
przeważnie import z Węgier i Czccho 
sfowacji. Nadmienić ta należy, że In 
cerní z tych krajów bardziej nadaje 
się do uprawy w naszym klimacie 
(odporna na wymarzanie) aniżeli np. 
lucerna z Francji, bardzo rozpow­
szechniona wśród naszych rolników . 
Sprowadzimy również pokaźne ilości 
końskiego zębu słonecznika, rzepy, ka 
pusty pastewnej i  buraków pastew­
nych. Ilość nasion buraków pastew­
nych nie pokryje jednak w roku bie 
żącym całości naszego z&potrzebcwa 
nia. Te pewne niedobory w nasio­
nach roślin pastewnych będziemy mu 
sieli wyrównać w roku bież. drogą 
zwiększenia upraw innych roślin zbo 
żowych i okopowych, zwłaszcza 
ziemniaków.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o 
marnotrawstw ie pasz. Marnotraw­
stwo to powstaje głównie z nioumie 
jętnego, wzgl. niewłaściwego zbioru 
i magazyn;ws.nia. Szczególnie jaskra 
wo rzuca się to w  oczy v/ gospodarce 
łąkowej. W rb. przewidziano specjal­
ne kredyty  dla maj. państwowych, 
spółdzielni produkcyjnych, spółdziel­
n i parcelacyjino - osadniczych, wsi 
sam opornic cowych i drobnych ro ln i­
ków, na zakup m ateria łu niezbędne­
go do wykonania kozłów, płotków  i 
innych przyrządów używanych do j 
suszenia siana. Poza tym wybuduje ' 
się kilka tysięcy silosów i mniej 
szych zbiorników służących do prze­
chowywania i kiszenia pasz. Ruszy 
również z martwego punktu sprawa 
uruchomienia pewnej ilości suszami 
mechanicznych. Na ten cel przewidzia 
no w  ramach akcji „H “  12 m ilionów 
zł. kredytu.

Tale w  w ie lk im  skrócie przedsta­
w ia się na rok  bież plan zorganizo­
wania bazy paszowej, która ma przy 
czynić się do zwiększenia produkcji 
istniejącego już pogłowia zwierząt 
gospodarskich.

Produkcję tę, jak  już zaznaczyliś­
my, możemy zwiększyć głównie przez

odpowiednie zagospodarowanie użyt 
ków zielonych oraiz wykonanie obsie 
wu roślinami pastewnymi i mo tylko 
wymi planowego obszaru gruntów 
ornych.

W roku bież. przewiduje się rów­
nież pewne prace mające na celu za­
pewnienie warunków rozwoju bazy 
paszowej w  latach następnych. M. in. 
założone będą na obszarze ok. 2 tys. 
ha plantacje traw  nasiennych, oraz 
ok. 25 tys. szt poletek pokazowych z 
różnymi roślinam i pastewnymi. W 
ten sposób będziemy tw orzyli moc­
ne dobrze przemyślane podstawy dla 
planowego rozwoju naszej gospodar 
k i hodowlanej.

WŁADYSŁAW MILCZAREK

Przemysł państwowy w lutym
Przemysł naftowy wykonał plan pro­

dukcji za miesiąc lu ty  br: osiągając 
w dziale wydobycia ropy naftowej 
105 proc. planu, w produkcji gazoliny 
surowej —■ 113 proc., nafty 177 proc. 
oleju gazowego — 136 proc. Plan prze­
róbki ropy wykonano w 115 proc.

Przemysł
LÓ1,4
•wyklyi . 

ruzelowych i kolejowych,
lutym
karefk

I  E  Ł

Energetyka wykonała plan 
w 100,2 proc.

Zakłady podlegle Centralnemu 
Zarządowi Energetyki wykonały 
w lutym b.r. plan produkcyjny w  
100 2 proc. Na wyróżnienie zasłu­
gują: Zjednoczenie Energetyczne 
Zagłębia Węglowego, które wyko­
nało plan w  101,4 proc., Zjedno­
czenie Energetyczne Okręgu Dol­
nośląskiego (101,7 proc. planu), 
Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu Nadmorskiego (161 4 proc. pla­
nu) craz Zjednoczenie Energetycz­
ne Okręgu Bydgosko - Toruńskie 
go (111,5 proc. planu).

Produkcja dzienna naszych elek 
trewni w lutym br. przekroczyła 
o 3 proc. poziom produkcji dzień 
nej z lutego 1D48 reku. (Egg.)

nys! obrabiarkowy wykonał w  
101,4 proc planu produkcji to- 

klych, 100 proc tokarek ka- !
. ‘ . 121,2 wier- i 

tarek, 100 proc. wytaczarek, struga- 
rek i szlifierek oraz 130,7 proc. obra­
biarek do drzewa. Poza tym  wykonano 
odpowiednie ilości pras, frezarek 
i  Innych obrabiarek do metali. ! 
Ogółem plan miesięczny wykonany zo­
stał w  przemyśle obrabiarkowym w 
106,1 proc.

Plan produkcji przemysłu chemicz­
nego wykonany został w lutym  w 103,4 
proc. Jeżeli chodzi o poszczególne a- 
sortymenty wykonanie planu przedsta 
wia się jak  następuje: soda kalcyno- 
wana — 103,1 proc. soda kaustyczna — 
109,6 proc., sói glauberska — 109,8 
proc. elektrody węglowe — 114,4 proc. 
karbid — 105,7 proc., azotniak — 107,8 
proc., siarczan amonu — 105,3 proc., 
— 123,9 proc., wyroby lakiernicze — 
108 proc., ultramaryna — 116 proc.

Przemysł papierniczy wykonał plan 
w miesiącu lutym br. z poważną nad. 
wyżką. W celulozie wykonanie planu 
wynosiło 103 proc., w  papierze 106,1 
proc. w  tekturze 118,1. Produkcję ście­
ru wykonano w 101,2 proc.

Działalność CHPP w r. 1948
(w) Zaotpa trzonie rynku w wytwory 

i przetwory papierowe w r. ub. było w 
zasadzie dostateczne. Na przełomie I i II 
kwartału, wskutek polityki dystrybucyj­
nej hurtowni spółdzielczych i własnych 
Centrali Handlowej Przemysłu Papierni­
czego, nastąpił spadek cen wolnorynko­
wych. W  ciągu roku istniał niedobór w 
zakresie papieru gazetowego — rotacyj­
nego, tektury brązowej i ligniny. Potrzeby 
przemysłu były jednak zaspokojone, a w 
końcu roku ub. nastąpiła ogólna poprawa. 
Jeżeli chodzi o ligninę, to w końcu r. uib. 
potrzeby rynku były całkowicie zaspoko­
jone dzięki uruchomieniu nowej maszyny 
w fabryce Czułów.

Ilość hurtowni CHPP wzrosła w r. ub. 
do 30 (z 16 w r. 1947) a obroty Zwięk­
szyły się z 2.091.177 tys. zł w r. 1947 
do 3.970.344 tys. zł. Plan zbytu na r. ub. 
został wykonany z nadwyżką w sumie 
19.725.801 tys. zł.

Plan zbytu na r. 1949 przewiduje obro 
ty w ilości 283 tys. ton (252 tys. ton 
w r. ub.) i wartość obrotów — 7,6 młd. zł 
(7,3 mid. zł w r. 1948).

U l

A k c j a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  
p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m

Ekonomista
ł y  iter czwarty kwartalnika 

sta" (organ Pol. Oow. ¿L
„Ekonomi- 
momiczne-

go) otwiera artykuł „Od .Redakcji", poświę 
ceny sprawie rozwoju oraz nowej roli nau­
ki ekonomii w Polsce. Zadania stojące 
w tej dziedzinie przed pracownikami nau­
ki są bardzo duże, musimy bowiem bu­
dować nową naukę o planowej gospodarce, 
w oparciu o wielkie osiągnięcia nauki ra­
dzieckiej. Perspektywy są bardzo po­
myślne, ponieważ w społeczeństwie socja­
listycznym, gdzie wyniki badań naukowych 
są narzędziem rządzenia, nauka ekonomii 
znajduje najlepsze warunki rozwoju.

Drugą z kolei pozycją artykułową no­
wego numeru „Ekonomisty'' jest obszerne 
studium pro). Edwarda Lipińskiego p. t. 
„Wartość użytkowa w ekonomii socjaliz­
mu'. Tematem niezwykle interesującego 
studium prof. A. Źabko-Polopawicza jest 
zagadnienie rozwarstwiania się wsi. Dział 
artyk dowy zamykają uwagi o powstaniu 
gospodarstwa kapitalistycznego, pióra Z. J 
Tdyrozeinbskicgo.

1P dziale „Miscelánea" znajdujemy po 
leriikę dr. J. Zagórskiego z Z. J. TVy- 
rozems.:.m oraz artykuł Z. J. 'IVyrozemb- 
skiego, poddający hylyce poglądy prof. 
A. IVakara na temat istoty radzieckiego 
handlu za.g -etnicznego.

p  -1ZEMYSŁ w łókienniczy rozpoczął 
intensywną walkę o polepszenie 

jakości wyrobów i oszczędne zużycie 
surowca i maszyn. Zagadnienie osz­
czędności dyskutowane jest w  każ­
dym zakładzie i stało się problemem 
interesującym żywo każdego robotn i­
ka.

Cel akcji oszczędnościowej w  prze­
myśle włókienniczym jest jasny. Cho­
dzi m ianowicie o takie zorganizowa­
nie systemu pracy, aby przy najm niej 
szych nakładach materiałowych i  naj 
lepszym wykorzystaniu parku maszy­
nowego, oraz dzięki wykorzystaniu 
zdolności, pomysłowości i  in ic ja tyw y 
robotników  i pracowników osiągnąć 
jaknajlepsze w yn ik i produkcyjne.

Akcja  oszczędnościowa przemysłu 
włókienniczego obejmuje k ilka  zagad 
nień. Jednym z nich jest najw łaściw­
sze zastosowanie, najoszczędniejsze 
zużycie, najpełniejsze wykorzystanie 
surowców i odpadków. U tylizacja 
odpadków w  przemyśle w łókienn i­
czym, polegająca na w łaściwym  pro­
cesie technologicznym daje w  sumie 
większą ilość gotowego produktu, a 
tym  samym mniejszą ilość odpadków, 
co v/ rezultacie wyraża się olbrzymie- 
m i oszczędnościami dewiz i surowca.

Jak do tego dojść? Odpowiedź jest 
prosta — przez zmniejszenie zużycia 
surowców, zmniejszenie odpadków vt 
tkalniach, dziewiarniach, pończoszar- 
niach, przez pełne zużytkowanie od­
padków zwrotnych, uprzędliwych, 
przez stosowanie właściwego asorty­
mentu surowca do odpowiedniej pro­
dukcji, oraz przez dopilnowanie, aby 
na salach produkcyjnych i  w  labora­
toriach stosowano ustalone normy

[ dukcyjnych wie, jak poważne sumy parku maszynowego — oto niezawod- 
marnuje się wskutek nieposzanowa-1 ne drogi do kapita lnych oszczędno- 
nia surowca. K ięby baweiny w a la ją -: ści w produkcji w łókienniczej, 
cej się po podłogach sal, używanej j Organizując planową akcję oszczęd 
przez załogę do celów osobistych, lub nościową w  przemyśle — nie wolno 
do uszczsli ' ' ’ ‘iania okien są tego na jlep-j też zapomnieć o tak ważnym czynni­

ku, jak im  jest. racjonalizatorstwo i wy 
nalazczość załogi robotniczej. Trzeba 
roztoczyć opiekę nad robotnikiem- 
racjonalizatorem przez natychmiasto­
we załatwienie jego wniosków racjo­
nalizatorskich, trzeba dążyć do upo­
wszechnienia wyróżnionych pomy­
słów, oraz do właściwego wykorzysta­
nia w  produkcji wynalazków, nawet
najdrobniejszych, a p rzynoszących  
częstokroć milionowe oszczędności.

Ostatnim elementem jest transport. 
Pełniejsze wykorzystanie środków 
transportowych, całkowite zniesienie 
t. zw. pustych przebiegów, zmniejszę 
nie ilości rozmów telefonicznych, w y­
jazdów itp. — wpłynie w ydajnie na 
obniżenie kosztów ogólnych.

Takie są zasadnicze wytyczne w ie l­
kie j akcji oszczędnościowej w prze­
myśle w łókienniczym. Aby dała ona 
zamierzone w yn ik i potrzebny jest 
przede wszystkim stały i świadomy 
wysiłek całej załogi, na wszystkich 
odcinkach pracy, w  każdym zakła­
dzie produkcyjnym.

. technologiczne dotyczące wagi, gęsto- 
Trość numeru czwartego ,,Ekonomisty I ¿ci czy m iary. 

dopełniają oceny i rozbiory książek aulo- 1 Każdy z w łókniarzy praktyków  czy 
rów zagranicznych i krajowych oraz ko- j teoretyków, a nawet czasowo ty lko
mumlieity P. 7. £.

szyitą dowodem. Należy zatem pouczać 
załogę robotniczą o ogromnych szko­
dach jakie państwo ponosi wskutek 
marnotrawstwa indywidualnego w 
poszczególnych fabrykach.

Drugim  niemniej ważnym przyczyn 
kiem do racjonalnego stosowania osz­
czędności w  zakładach włókienniczych, 
jest właściwe wykorzystanie i zużycie 
artyku łów  pomocniczych, technicz­
nych, energii i paliw . D la przykładu 
podamy, że zużyte cewki od wątku, 
a rtyku ł niezwykle cenny, powinny 
byc odkładane do specjalnych puszek 
umieszczonych przy krosnach, a nie 
porzucane. To samo dotyczy innych 
artyku łów  technicznych jak pikierów, 
gońców, b ijaków  i t. p.

Mówiąc o planie oszczędnościowym 
v/ w łókiennictw ie nie można również 
pominąć problemu jakości towarów, 
gotowych. Aby utrzymać wysokopro­
centową jakość towarów gotowych 
trzeba dokładnie przestrzegać planów 
jakościowych w  poszczególnych zakła­
dach pracy, prowadzić stalą kontro­
lę ich wykonania, oraz zwiększyć 
odpowiedzialność personelu technicz­
no-inżynieryjnego za obniżenie ja ­
kości produkowanych tkanin. Ważną 
rolę spełnić tu powinny stałe narady 
wytwórcze.

Racjonalna gospodarka barw nika­
m i importowanymi, pełne zużycie 
barwników  krajowyah, zwiększenie 
wydajności pracy ludzkie j i  maszyn 
przez podniesienie kw a lifika c ji ro ­
botnika i upowszechnienie meted pra­
cy przodowników, specjalizacja i stan 
daryzacja produkcji, usunięcie wąs­
kich przekrojów produkcyjnych clro-

Krystyna Wyrzykowska

N otow ania cen giełdy zbożowo - tow arow ej
(u; złotych za 100 kilogramów)

T O W A R Wrocław
7.11

Warszawa
9.11

Poznań
7.11

Lublin 
7 11

Pszenica.................... ■ 3.450 3.550 3.500 i. 450
Z j j t o ..................... ..... • 2 175 2.225 2 175 2.225
Jęczmień pastewny. ■ — — — —
J<cz oień przemiałowy 2.075 2.12 i 2.075 2.075
Jęcm  eń browarniany — _ _
Owies......................... 2.075 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastewna • — — — _
Gryka . . . . . • 3 900 3900 3.900 3 800
Proso grube . . . • 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . . . • 2.300-2.500 — —
Myka pszenna 97% , • 
Mąka pszenna 80j% . •

4.650 4,600 4.650 4.650
— — 5.400 5400

Mąka pszenna 70% . - 5.700 5.700 5.600 5.600
Mąka pszenna 67% . • 6.050 — 6.000 6.05o
Mąka pszenna 50% , • 6.700 6.650 6.650 6.700
Mąka poślednia . , - 3.250 3.150 3.200 3.300
Mąka żytnia 9 7 % .  5 • 2.950 2.900 2.900 3.000
Mąka żytnia 80% . . • 3 250 3.150 3.200 3.400
Mąka żytnia 65%. . • 3.890 3.840 3.840 3.940
Mąka ziemniaczana . ■ — 7.900-8.200 7800-8300 m m m

Otręby pszenne . . • 1.350 1.350 1.350 1.350
Otręby żytnie. . . • 950 950 950 950
Otręby jęczmienne . • 850 850 850 850
Otręby owsiane . . • — «— 550
Płatki owsiane . . • 6.100 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane • 850 850 — 850
Kasza jęczmienna 63% • 4 100 4.100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . , • 6300 6,300 6 300 6300
Kasza gryczana . . • 9300 9300 9300 9300
Pęczak ..................... • 4.100 4.100 4100
Groch polny . , . • 4.600-4,800 4.600-4.700 4.200-4.600 4.200-4.400
Groch Victoria . . • 5.800-6.500 6 500-6.800 6 000-6.300 6.700-7.527
Groch „Folger" . . • — — 4.900-5.400 —0
Groch pastewny . • — — — —*
Fasola Mała jedn. , • 5.3C0-6.000 ... 5.600-5.800 5,000-5.400
Fasola kolorowa . . • 4.000-4,500 4.000-4 300
Fasola »Jasiek« . . • —

“  <B o b i k .....................• — —
W y k a . .......................... — 3.100-3.200 _ 3500-3969
Peluszka.....................• — 3 100-3.200 3.500-3.969
Łubin żółty. . , . • — —i _ 2.000-2.2««
Łubin słodki . . . • — «—ł
Łubin gorzki . . .  - — 1900-2100 _
Łubin niebieski , . • — 18C0-2000 — 2.000-2.28»
Łubin odgoryczony , • — — —
Seradela.....................• — _ —• 3.000-3.401
Rzepak ozimy. . . > 6.000-6 600 6.500-6.600 6600
Rzepak jary. . . . . 5.500-5.900 5.800-5.900 5900 5.900
Rzepak przemysłowy — —>
Rzepik letni . . . . — — —i mmmm

Siemie lniane . . , 12 000 11 000-12.000 11.000-11000 11.500-12.000
Siemię konopne . . 6.590 6.590 6.590 6.400-6.590
L n ian ka .......................... 4.540 4540 -i
Mak niebieski do siewu. 10.0CO-11.500 __ 14000-14.500 14.000-15.001
Gorczyca......................... — 6.700-7.000 ...
Makuch lniany . , . 3.700-3 900 3.300-3.400 4.100-4,200 3700-3900
Makuch rzepakowy . 1 300-1.500 1400-1500 1.800 1.900
Śrut kokosowy . . . 
Śrut l ni any. . . .  -

—
2.200-2.300 —

Śrut rzepakowy . . • — ,,.T
Śrut sojowy . . . . — - ,
Olej lniany, . . . . 52 000-57.000 49.000-52.000 50.000-55.000 .
Olej rzepakowy surow. 26 000-27.000 23.000-25 0( 0 25.000-27.000 27 000-28 500
Pokost lniany . . . . 47.500-67.500 —ł 65 000-69 000
Chmiel (50 kg11 gat. . _
Słoma żytnia luzem. . 500-600 _ — , —
Słoma pras. żytnia . . — 500-550 500-550 600-700
Siano zw. luzem . . 750-800 _
Siano zw. prasowane . — 750-800 650-750 750-85 ł
Siano pras n/noteckie — _
Ziemniaki jadalne . , 

;dla producenta) . .
600 680

600
625-705 6C0-6B0

dla ap. handlowego). _
1  680 i

Ziemniaki przemysłów, 
(dla producenta) . .

550-630
550

575-655 550-630

(dla ap. handlowego). _ 630
Marchew jadalna. . . 950 MOC 725-775 700-800 600-800
K apusta .......................... — — —•
Rapusta kiszona . . . 3.000 3.300 3.150-3.250 —
Buraki............................... 1.600-1.700 2.100-2.300 1,300-1.500 1.300-1.600
P ietru szka .................... 1.500-1 800 1.300-1.400 1800-2100
Jabłka jadalne. . . . — 21.000-25.000
Jabłka przem. . . . — — —* —f
Jabłka zimowe I gat. . — —• —-
Cebula . . . . . 1000-1200 1 300-1.040 700-800 700-800

Tendencja . . . spokojna spokojna spokojna »pokojnt
Podaż.......................... — —

Ceny nasion sieirnych
Na Giełdzie Zbożowo - T o w a ro w e j 

w Bydgoszczy ceny nasion siewnych 
w dniu 7 bm. notowano? (za kg):

Nasiona roślin okopowych pastew­
nych: brukiew pasitewma 55.000, ka­
pusta 77.000, marchew biała 40.000, 
kolorowa 52.800, St Yalery 60.500, bu 
raki pastewne 18 900.

Nasiona strą®zk*>we pastewne i in­
ne pastewne: peluszka 3.780, wyka 
s ie w n a  3.564, hobik 3 240, łubin nie­
bieski gorzki i żółty gorzki 2.160, se­
radela 3.000. Strączkowe jadalne: 
groch Victoria zielony i żółty 7.169, 
Folger 5.885, zwykły 4.815.

Nasiona koniczyn i traw: koniczy
na czerwcna 29.680, biała 31.800, in­
karnatka i5 900, szwedzka 31.800, lu - 
cerna siewna 47.700, chmielowa (wy* 
łuszczona) 15 900, tymotka 13.780, ko 
strzewa czerwcna rczłog. 37.100, łą­
kowa 23.320 owcza 25.440, mietlica 
rozłbg. 37.100, mozga trzcinowa 53.000, 
kupkówka 25.440, stokłosa bezostna 
37.100, wyczyniec łąkowy 58.300, w ik  
lina łąkowa 37.100, rajgras angielski 
9.000.

Nasiona oleistych: gorczyca biała 
6.572, len siewny 14 840, mak siewny 
20.140, rzepak letni 7.632 i rzepik 
letni 7.420. (y)

Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu
poszuNą:

2 L E K A R Z Y  IN T E R N IS T Ó W  do fabrycznego ośrodka zdrow ia  i stacji 
o p ie k i nad m a tk ą  i dzieckiem .

W ynagrodzen ie  w g . s taw ek dla le k a rzy  przem ysłow ych . W a ru n k i p racy  
do w m ó w ie n ia .  M ie s z k a n ie  zapew nione. Zgłoszenia k ierow ać  n a le ż y  do 
D zia łu  Personalnego Z a k ła d ó w . K r . 350-1

[stykający się z życiem zakładów pro-, gą racjonalnego rozplanowania prac

e n e ®
S p o t k a  A k c y j n a

¿’a w y w o z u  s ? u n m
PRODUKTÓW

im m n  \ gumoviych
oraz surowców

CENTRALA;
t:GU-vał&lGV 1, CnciiosiowEcia

Skóry i wszelkie y  yroby  
skórzana ,g a r tnikł, lia c zy *  
ny dla przem ysłu  skórza­

nego i  g urno w  e jo .

F I L I A :
i r a t i s l a v a ,  fzechosiowacia

Gum a i w yroby  g\ mov;ć, 
opony, chem ikalia  ć - i  prze  
niyshi gum owego, c lo fan, 

gum ow ana k o n fekc ja .

PrzsáSkOTCielstwe sis 

Warszawa, ul. Chm:e na 2
T e le f. 8-23-28, Te legram y: E x i~ 9 .

K r  313*1
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M orde rca  lu d n o śc i 18 msi
Hitleromski kat Białostocczyzny przed sądem

W Białymstokna Ton“  U W wielkiego k i , c ji, Macholl w yróżn ił się jako bestial
'kiego zbr r,oz.P0cz3l UĘ proces niemiec ski oprav/ca polskiej ludności. Pono- 
— 00niarza wojennego Walde- si on odpowiedzialność za wymordo
w  0k 4 i iU" t  Macholla, k tó ry  pełniąc 
działu c.6 0kuPacj i  funkcję  szefa wy 
n_ , PecJalnego w  białostockim 
ęj_■ »zasłynął“  jako ka t i  bestial 

opiawca ludności Białostocczyzny.
Waldemar A rtu r  Macholl vel Mao- 

poiowski by ł komendantem odcinka 
straży granicznej w  pow. suwalskim, 
a następnie pe łn ił funkcję ke ro w n i- 
ka w ydzia łu  specjalnego Gestapo w

W ym stoku. I Po przeniesieniu go do Białegosto-
w  czasie pełnienia obu tych funk- I ku na kierow nika w ydziału VB (wal

wanie w ie lu  tysięcy Polaków i  Ż y ­
dów. Od grudnia 1S39 roku kierował 
on na Suwalszczyźnie tzw. Sonder- 

aktion, k tó ra  miała na celu złamanie 
ducha oporu na tym  terenie. Już w 
pierwszych dniach swego urzędowa­
nia wysła ł do obozów koncentracyj­
nych ponad 300 polskich działaczy po 
litycznych, przeważnie profesorów ; 
studentów.

Sabotażigści odfotidoiujj W arszaw y
Łapow nicy i spekulanci ui oczekiw aniu w yroku

W  toczącym się w Warszawie procesie 
przeciwko urzędnikom Centrali Materiałów 
Budowlanych i współdziałającą z nimi gru

Oskarżeni Rusak i Dergtal dopuścili się 
jednocześnie sabotażu i łapownictwa, gdyż 
ulegli namowie oskarżonego Wiśniewskiego

pą prywatnych przedsiębiorców, Sąd prze i wzamian za bezprawne dostawy regla- 
słuchal 30 świadków, którzy potwierdzi]:' *»*»*»—------*• — ' ' 1
narzuty oskarżenia, po czym zabrał glos 
prokurator.

Stwierdził on, ¡iż oskarżeni stanowią zor 
gaili zowainą grupę przestępczą, której 
działalność naraziła odbudowę Warszawy 
na niepowetowane straty. 1

^skarżeni, pracując w trzech sektorach 
państwowym, spółdzielczym i prywatnym 
"wykorzystali swoje stanowiska, spryt i wia 
domości fachowe dla przestępczej działal­
ności. Dopuścili się oni ciężkich zbrodni, 
działalność ich bowiem powodowała dotkli 
we szkody, -wpływając w znacznym stop­
niu na zahamowanie tempa robót przy od 
budowie zniszczonych obiektów państwo­
wych i społecznych.

mantowanyoh materiałów buowlanych, po 
bierali łapówki.

W  konkluzji prokurator zażądał kary do 
żywotniego więzienia dła oskarżonego Wiś 
niewskiego, 15 lat więzienia dla osk. Rusa 
ka, 12 lat więzienia dla osk. Bergtala, 10 
lat więzienia dla osk. Srokowskiego i 10 
lat więzienia dla osk. Drabińskiego.

ka z Ruchem Oporu), rozpoczęły się 
we wszystkich powiatach masowe roz 
strzeliwanie i  pacyfikacje. W latach 
1942/43 na rozkaz Macholla spalono 
na Białostocczyźnie 13 wsi i  w ym or­
dowano ponad 3.000 ich mieszkańców.

W roku  1944 kiedy A rm ia  Radziec­
ka zbliżała się do granic Polski, Ma 
chol otrzym ał polecene zatarcia 
wszystkich śladów bestialstwa h itle ­
rowskiego, a przede wszystkim  usu­
nięcia licznych masowych grobów.

Do pracy te j Macholl użył s te rro ry  
zowanych Żydów, przebywających w  
więzieniu białostockim. Musieli oni 
odkopywać groby i  palić ciała pomor 
dowańych. W teń sposób zostały z li­
kwidowane masowe cmentarzyska w  
Augustowie, Skidlu, Bacieczkach j 
Grabówce. Po zakończeniu tej a kc ji 
Macholl postanowi! zgładzić wszyst­
k ich świadków swej zbrodniczej dzia­
łalności. Z 400 pracujących pod jego 
kierownictwem Żydów ty lko  9 zdoła­
ło  uciec, resztę zaś rostrzelano.

Macholl, składając zeznania nie 
przyznaje się do w iny, utrzym ując, 
że w ykonyw ał on jedynie rozkazy 
swych zwierzchników. Z dalszych ze 
znań Macholla w ynika, że jako  szef 
w ydzia łu  specjalnego Gestapo w yda­
wał zarządzenia aresztowań i  często 
przyjeżdżał do więzienia w  celu prze 
słuchiwan:a uwięzionych.

Proces o milionowe nadużycia 

w browarnictwie
Dnia 11 hm. przed Sądem Okręgowym 

•w Warszawie rozpocznie się w trybie do­
raźnym proces o milionowe nadużycia w 
przemyśle fermentacyjnym.

Na lawie oskarżonych zasiądą: Henryk 
Oppenheim — naczelny dyrektor Centralne 
go Zjedn. Przemyślu Fermentacyjnego, 
Franciszek Sterober — dyrektor finansowy 
CZPF; Marian Beleraki — naczelny dyrek 
tor Zjednoczenia Państwowego Przemyślu 
Piwowarsko-Siodowego w Bydgoszczy, Zyg 
mu«t Pacewlcz — zastępca naczelnego dy 
rektora Państwowego Browaru „Okocim“ , 
Eugeniusz Smoliński — naczelny dyrektor 
Państwowego Browaru nr 1, w Gdańsku, 
Rudolf Hercz oraz Karol Humiński — prze 
myslowcy i kupcy prywatni.

Oskarżonym zarzuca się przeszkadzanie 
w nacjonalizacji obiektów przemysłu fer­
mentacyjnego. Poza tym oskarżeni dopuści 
li się milionowych nadużyć, dokonując bez 
prawnego rozdziału piwa dla prywatnych 
odbiorców -wzamian za łapówki.

Rozprawa potrwa -kilka dni.

Książki nadesłane
Teodor Tomasa J e i  „W  ZARANIU" 

„Czytelnik" str. 276.
K a z im ie rz  B ra n d y s  „ANTYGONA" 

„Czytelnik" str. 247.
Julian Tuwim  ..KW IATY POLSKIE" 

„Czytelnik" str. 306.
Władysław M ilc z a r e k  „POŻEGNA­

N I E  SADU" Bibl. Zw. Literatów, str. 
64.

SPORT I W YCHOW ANIE FIZYCZNE

Akademia kobieca 

w Centrali Przemysłu Metalowego
S taran iem  m iejscow ego K o ła  L ig i K o ­

b ie t ł  o k a z ji M iędzynarodow ego D nia  
K o b ie t odbyła się w  C en tra li H an d lo w ej 
P rzem ysłu  M eta low ego w  W arszaw ie  u ro - 
czyista A k a d e m ia .

P ro g ra m  A ka d e m ii składał się z  części 
o fic ja ln e j i  a rtys tyczn e j. Poza re fe ra tem , 
rozdan iem  nagród i  listów  pochwalnych* 
ofiarow an ych  w y ró żn ia ją cy m  się pracow ­
nicom  C H P M , postanowiono wysłać depe­
sze z w yrazaim i hołdu do prezydenta  Bo­
lesława B ie ru ta  i  z  po zdrow ien iam i do 
przew odniczącej Ś w iato w ej Federac ji K o­
b ie t — E ugen ii Cottom, oraz d la  boha­
terskich k o b ie t rad zieckich  na ręce w ice ­
przew odniczącej N in y  P opow ej.

Zainody łyżwiarskie w  ZSRR
Donczenko i Lisin ustanauiiają nonie rekordy

W  k i lku  wierszach.

Produkujem y ochraniacze  
m otocyklow e

W  Wytwórni N r 1 Zjednoczonych Za­
kładów Przemyślu Gumowego w Poznaniu, 
uruchomiono ostatnio produkcję ochrania­
czy motocyklowych. Są to paski gumowe 
przeznaczone na 19-to calową obręcz mo­
tocyklową, .które chronilią dętki przed u- 
szkodzeniem przez końcówki szprych.

Szkolenie fachow ców

Z okazji 66-tej rocznicy pierwszych za- 
wodów o mistrzostwo Republik! Rosyjskiej 
w jeździe szybkiej, zorganizowano na sta­
dionie Dynamo" w Gorkij jubileuszowe za 
wody łyżwiarskie z udziałem tegorocznych 
mistrzów Republiki.

W  pierwszym dniu zawodów rozegrano 
bmgi na 500, 1000 i 5.000 m, w konkure.n 
cji męskiej c-raz .na 500 i 1000 m w koniA.: 
remeji kobiecej. Bieg mężczyzn na 500 m 
przyniósł niespodziankę w .postaci porażki 
mistrza ZSRR na tym dystansie Kurdiaw- 
cewa, który uzyskał czas o 0,1 sek gorszy 
od zwycięzcy. Bieg wygrał Gojowczemko z 
Omska w czasie 45 sek. Golowczenko trium 
fowal również w biegu ¡na 5.000 m, w któ 
rym zajął pierwsze miejsce wynikiem 8:45,1.

Bieg kobiet na 1000 m wygrała rekordzi 
stka świata Zoja Cholszczewnikowa w do 
skonalym czasie 1:42,0.

V/ czasie zawodow ustanowiono nowy re 
kord Związku Radzieckiego w biegu na 
500 m, który wygrała Donczenko w czasie 
52 se.k„ o półtorej sekundy lepszy od do­
tychczasowego rekordu ZSRR, należącego 
do Bielowej. Nowy rekord ustanowi! rów­
nież Lisia (Gorkij), przebywając 1000 m 
w 1:34,8.

Hokeiści polscy 
p o w ró c ili z Moskwy

W czwartek powróciła do kraju samolc 
tern ¡radzieckim drużyna polskich hokei- I 
stów, ¡która przez 10 dni bawiła w Mo- I 
skwie. Na lotnisku przybyłych oczekiwali 
przedstawiciele GUKF z wiceprezesem Ko 
smanern na czele, delegaci PZHL i przed 
stawiciele prasy stołeczne'

Zaw ody narc iarskie  
o m em oriał 

ś. p. Br. Czecha
W  Zakopanem rozpoczynają się dzisiaj 

11 bm. zawody narciarskie o memoriał śp. 
Bronisława Czecha, obejmujące: bieg pla­
ski na 16 km, bieg zjazdowy, slalom i sko 
ki.

Obrońcą tytułu jest zeszłoroczny zwycię 
z-ca i zdobywca „Pucharu Tatr" w kombi 
nacji klasycznej J. Krzeptowski - Daniel.

Pilili arze warszaw scy rozegrają  w  n ie­
dzielę dw a pó łfin a łow e spotkania o pu­
char WOZIPIN im . - Sm olarka i  S yrzyck ie - 
go. W  C hodakow ie B zura spotka się z 
G w ard ią  (W -w a), a w  W arszaw ie  na bo i­
sku p rzy  u l. Pod ii^arb ińskiej (o godz. 14) 
S am orządow iec z  R uchem  Piaseczno). 
Poza tym  na boisku p rzy  u l. Potockiej 
o godz. 14-ej odbędzie się m ecz tow a­
rzy s k i M a  ry m  an t — SKS.

A ka d e m ic k ie  m istrzostw a Polski w  ho­
k e ju  na lodzie rozegrane zostaną w  so­
botę i n iedzie lę  w  L u b lin ie . Studenci w a l 
czy ć będą o puchar u fu ndow any przez 
p rem iera  C yrank iew icza .

D ru żyn ow e  m istrzostw a Polski w  ten i­
sie stołow ym  rozegrane zostaną w  dwóch 
ratach . W  dniach 19 i 20 bm . odbędą się 
p ó łfin a ły  w  L u b lin ie , Łodzi, K ra k o w ie  i 
K ato w icach . C ztery  zw ycięskie  d ru żyn y  
plus obrońca ty tu łu  m istrzow skiego „S ło ­
w ia n “ (Św iętoch łow ice) — dawna drużyna  
„K opa ln ia  P o lska“ , rozegrają  f in a ł w  K ra  
kow ie  27 bm .

K urs  k ie ro w n ik ó w  sekcji p iłkarsk ich
W arszaw skiego O Z P N  odbędzie się w  
dniach 21, 22 i 2i3 bim.

Pierwsze po w o jn ie  m istrzostw a p ing­
pongowe Polski ju n io ró w  rozegrane m ają  
być 2 i  3 k w ie tn ia  b r . w  K ra k o w ie .

REDAKCJA „R ZEC ZYPO SP O LITEJ”
u) porozumieniu z Funduszem Wczasów Pracowniczych

przeprowadza

WIMLH KONKURS-ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcją kulturalno oświatową Ra wczasach ora 

cowniczych?*
W konkursie mogą wziąć udział członkowie wszystkich Związków 

Zawodowych oraz rodziny związkowców.
Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre 

sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej" Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem „Konkurs ankieta". Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym zosla a, podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią­
zkową (członKowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji.

• V̂ szy®tk5e prace konkursowe powinny być wysiane do dn. 5 kwlet 
ma br. Do prac nalpży dołączyć dowolnych pięć kuponów zamieszcza- 
nych w ciągu marca w „Rzeczypospolitej". Ostatni kupon ukaże się w 
dniu 30 marca b.r.

Nagrody d-a zw yc ięzcó w :
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA 

GP.OD DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU Zwycięzcy będą mogli 
w m a j u br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy.

I  NAGRODA — 3-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco­
wości wypoczynkowej łącznic z bezpłatnym przejazdem w obie strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii Ubezpieczało) 
Społecznej lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak wyżej.
I I I  NAGRODA 

scowości 
strony.

2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miej- 
wypoczynkcwcj łącznie z bćzpia nym przejazdem w obie

IV  NAGRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak wyżej.

V I NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popioły"
V II  NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don".

V I I I  NAGRODA — Andrzejewskiego „Popiół i diament“.
IX  litcj"RODA ~  Bczplatna półroczna p ;enumérala ’.Rzcczypospo-

X  NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata . Rzeczypospo­
litej".

/  Spółdzielnie produkcyjne
pod cpieką Samopomocy Chłopskiej

W  ro k u  bieżącym  D z ia ł e -w .,

S « I I S i a 0 1 teciW ^ 2 i eg^  ■ prj!ys ^ P i Z<& I P rzy b y ły  w ra z  z  ekipą w icedyrekto r  
Przem ysłow ego. R o z p o c i-d ? z o * it“ ?b le" ia ' G U K F  —  Szemberg, m ów iąc o hokeistach  

w  D ą b r o w ie - G ó r n i ............................... '

Przybyły wraz z ekipą 
r

:zej i  No‘‘  i radzieckich, stwierdził, ze wszyscy om ma
S w i i^ z ^ p o c z a t k - f  W M ysłow icach  i  Chi>- ] ją  doskonalą kondycję fizy c zn ą  i w y k a zu

= ■ «  “ “  S t t U S S & t S Ł t t f t j j  d t  * * * , » . ! .

. • b E s w - n-  1 - » *  w
1.000 osób u zy s to ? “ zy  stan uczn iów  do 
przez p r z e p r o ś  ąc . now e pomieszczema  
ków  S.PP X T  , 2enie re m on tu budyn- 
nież stan uczniów  „Za b rzu  zw iększy  ró w ­
ne w  M i e e h p ^  1 °  S™- B u d y n k i szkol- 
bieńsku i  oSwnSfSi1.* M ik ulczycach, D ę-  

zostaną przygoto-wane na przyjęć];
nowym roku¿n¿°A,ÏL5zt; 
Hyskiowie. “ kotaym
nadto » 0  ucvmJ¡AU‘tt p0  300 uczniów . Po- 
n o r a n  r o t„  10.w  ¡kształcić się będzie w

w S P F n r  3

Do ^ urzasichla i Żelazowej Woli 

Wycieczki „O rbisu”
n^K' Za^°Dcz<iriic sezonu zimowego 

ii 13 urządza 14-dniową wyciecz- 
ę do swego ośrodka turystyczmo-spor 

iowcgio w  Murzasichlu.
„  ^  zjednała już sobie
®^r^ ' „ ! ^ rystów- narciarzy i ludzi pra 
ła onin1^ąCycl1 odpoczynku, doskona 
żenie na P ^ kne
łe i obfite w ° ■ ZakO!Pan e60, doskona le l o d ii te wyżywienie.

Wyjazd z Warszawy nastąpi 12-go 
marca. Koszt pobytu dziennego Wv 
nosi 600 zł czyli 8400 zł za 2 tygodnie.

Ponadto organizuje się dwie nie­
dzielne wycieczki luksusowym auto­
karem „O rb isu“ dio Żelazowej Woli,' 
miejsca urodzenia Fr. Chopina, Wy­
cieczki te odbędą ¡się 13 i  20 marca, 
°djazd «(przed Hotelu Polonia, pow- 
fó t tego samego dnia wieczorem. 
Koszt uczestnictwa 700 zł.

Zapisy i  informacje — „O rbis", Ho 
*-el  Polonia.

dzo wyrównane, tak że trudno z nich kogoś 
wyróżnić. „Jako całość, najbardziej podo­
bała mi się —- mówi ppłk. Szemberg — 
drużyna CDKA, najlepszym atakiem na­
tomiast dysponuje „Dynamo". Hokeiści ra 
cizieccy wprowadzają do gry wiele nowych 
elementów.

Na zakończenie, dyr. Szemberg zapowie 
dział, że występy hokeistów polskich w 
Moskwie były pierwszą z wielu tegorocz­
nych imprez sportowych z udziałem zawód 
ników radzieckich i polskich.

Z członków drużyny hokejowej nie przy 
icchal jedynie Wolkowski, któremu choro­
ba nie pozwoliła na powrót. Zawodnicy na 
si chwalą gościnność gospodarzy i serdecz 
ne przyjęcie, z jakim spotykali się ¡na ¡każ 
dym kroku. Za najlepszego zawodnika ra 
dzieckiego uważają Bobrowa, wspaniałego 
„dryblistę". •

Skład Czechosłowacji 
na mecz gimnastyczny 

Polska - C S R
W  międzypaństwowych zawodach Pol- 

ska-Czechoslowacja w gimnastyce kobiet, 
które rozegrane będą w niedzielę 13 hm., 
w Krakowie, barw Czechosłowacji bronić 
będą:

^ ! lsovaí Misakova, Ruziekova, Sanco- 
va, Muellerowa i Kovarova.

Jest to pełny skład olimpijski, który zdo 
byt zloty medal na Olimpiadzie w Londy

PAŃSTWOWY ZAKŁAD HIGIENY
Zakład Produkcji w  Kraikowie, ul. Skawińska Boczna 11 

ogłasza
P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y

na wykoimaime odgaOęzienia gazociągu dla gazu ziemnego (dymensja 
900 — 950 mb.), w raz z budową stacji redukcyjno -  pomiarowej.

O ferty bez znaków firm owych Składać należy do dmte 21 marca 
1949 r., go-dziną 11 w  adm in istrac ji Zakładu, pokój N r 16.

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi dnia z l marca 1949 r., o godz. 
13 w  Zakładzie Produkcji, K raków  ul. Skawiiktca Boczna 11.

Do oferty należy dołączyć k w it Kasy I  Urzędu Skarbowgo m  w pła­
cone wadium w  wysokości 2 proc. oferowanej sumy. B rak wadium 
powoduje nieważność oferty.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów można otrzymać w  Ad­
m in istrac ji Zakładu.

Bliższe inform acje otrzymają zainteresowani dnia 14 bm. między 
godz. 13 — 15, w  tut. Zakładizie.

Zastrzegamy sobie prawo: unieważnienia przetergu bez podania 
przyczyn; zwiększenia lub zmniejszenia robót; . wyboru oferenta bez 
względu na w yn ik  przetargu; ewent. dostarczenie rur.

Wadii.a oferentów wyeliminowanych zwrócone zostaną dc 19-ciu dni 
Po dacie przetargu. K r. 356-1

Do Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska", powołanej dla Opieki 
nad Gminnymi Spółdzielniami Samopomoc 
/hlopska, zgłaszają się od dłuższego czasu 
poszczególne tworzące się spółdzielnie pro 
aukcyjne z prośbą o pomoc organizacyjną

prawną.
Zarząd Centrali postanowi! przyjąć na 

siebie obowiązek opieki organizacyjnej i

75 tys. ton etiąb na akcję »H«
W  lutym br. Polskie Zakłady Zbożowe 

rzuciły na rynek za pośrednictwem gmin­
nych spółdzielni „Samopomocy Chłop­
skiej" 75 tys. ton, t. zw. otrąb specjal­
nych po cenie 18 zt za 1 kg.

Ukazanie się na rynku tak wielkiej ilo­
ści otrąb o 'wysokiej zawartości białka 
wywołalp, duże zainteresowanie wśród ho 
dowcóve nierogacizny i spowodowało nie­
opłacalność śrutowania żyta sposobem go­
spodarskim, co praktykowane było do­
tychczas dla uzyskania paszy.

rewizyjnej nad spółdzielniami produkcyjny 
mi ^tworząc w tym celu odrę ny Wydział.

W  związku z tym Zarząd Centrali oprą 
rowal̂  ^trzy statuty wzorcowe dla różnych
-.zezemi i typów spółdzielni produkcyjnych, 
a mianowicie:

1) Zrzeszenia Uprawy Ziemi, 2) Rolni­
czej Spółdzielni Wytwórczej i 3) Rolnicze­
go Zespołu Spółdzielczego.

Statuty wzorcowe będą ostatecznie usta 
cne na podstawie wniosków z dykusji prze 

¡prowadzonej wsrod ch cpcw nad formami 
spółdzielczości produkcyjnej.

Zew sząd n wsz j / s /h/n

PmPm „F ilm  P o lsk i“
Cenferailny Zarząd Rozipoiwszechniainia F ilm ów 

WydBiął Zaopatrzenia Warsziatwa u l. Puławska 61 
ogłasza

przetarg
nieograniczony

dostawę: 420 szafek aptecznych wraz z medykamentami. Bliższych 
^anmiacji udziela Wydział Zaopatrzenia. O ferty w  przepisowy 

być dio skrzynki ofertowej znajdującej się w  Wy-
I94ę Zaopatrzenia C. Z. R. f . ul. Puławska 61, do dnia 26 marca 
d i r ' do godz. 10. Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone wa- 

W kasie C. Z. R- F. ul. Puławska N r 61, w  wysokości 2 proc. 
p_ ^  oferowanej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11. 
rein/ta ”^®lm P ^ k a "  zuistrzega^ so-bde prawo w yboru , dowolnego ofe- 
baz ni ezależnie od oferow-ainej sumy, oraz unieważnienia przetargu 

-Odlania przyczyn.___________ K r. 352-1

P S Z C Z E L A R Z U ! Czy posiadasz ju ż
„ IL U S T R O W A N Y  K A U K N D A R Z  PiS Z C Z E L A R S K I“ n a  R OK 1« «  

doskonały po radn ik  i  p rzew od n ik  p racy  w  pasiece 
Do nabycia  Administracja Pszczelarstwa, K atow ice s k r y tk i iwu-z el 

w  cenie 270 zł. -  za za liczen iem  318 Zl. Y PR r  348 i

Zjednoczone Zakłady
Przemysłu Gomoirego

u; Łodzi

p o s z i i k p f ą  d o  p r a c f
w Zjednoczonych  Z ak ładach , o raz  do W y tw ó rn i w  Łodzi, W arszaw ie, 
Poznaniu,, W o lb rom iu , B ydgoszczy, G rudziądzu i D ęb icy  (rzeszow skiej): 

IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E O H IN IK O W  C H E M IK Ó W  I  M E C H A N IK Ó W  
T E C H N IK A  K O N S T R U K T O R A
K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  BlElZ|PIECZ.ENiSTW!A P R A C Y  
ru tynow an eg o T E C H N IK A  B U D O W L A N E G O  z up raw n ien iam i 

oraz dla Z jednoczonych  Z a k ła d ó w  w  Łodzi:
K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  O R G A N IZ A C J I 
E K O N O M IS T Ó W
IN Ż Y N IE R A  L U B  T e c h n i k a  dla norm  p racy  
R E F E R E N T A  ZAtO lPATRZEIN IA  z branży  m eta lo w e j 
S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H
S TA R S ZY C H  K S IĘ G O W Y C H  K A L K U L A T O R Ó W .

Zgłoszenia na leży  k ie ro w a ć  do W ydzia łu  personalnego zjednoczonych
Z a k ła d ó w , K r . 351-1

ScSircniska Laikonoskie 

w walce i  v/cl  uf q i rnieżycą
Hur,aganowe w:ch.ry, osiągając; szyb- 

.osć 62 mtr. na sekundę, spowodowały 
uszkodzenia grzbietowych schronisk w 
Karkonoszach. M. in. schronisko 
nieśnymi Jamami doznało poważnych 

uszkodzeń.
Ten sam les spotkał schronisko ped 

G ębclcm Szczytem. Kemunlkacja po-mię- 
Jzy pcszczegilńyćni schroniskami jest 
przerwana wskutek śnieżycy i zasp.

A W  M iędzyrzeczu  dolnośląskim  na przs  
wcdniczącą Rady N arod ow e j w yb ran a  z r -  
stata b. robotn ica łódzka Ire n a  Iw an o w a , 
która  z jednała  sobie uznan ie ja k o  dzia­
łaczka ro-bomicza.

A  W  Lufcelszczyźnie przy  budow ie ko­
le jk i Ci och oaz-Mar Iowo w ykopano w ie lką  
kość przedn ie j nogi m am uta . W  są­
s iedztw ie — ja k  tw ie rd zą  rzeczoznaw cy  
znajdowało^ się w ie lk ie  cm entarzysko m a- 
m, itó w , k tó re  ograb ili okuoanci n iem iec­
cy.

A  Na T arg i Poznańskie w  rb . przyśle  
swe eksponaty  p rzem ysłow a M a ro ko . Bę 
wą to w y ro b y  safianow e, a rty k u ły  skó- 
rz.nie obuw ie i egzotyczna ga lan te ria .

A  Chorzów liczy  1.-313 m  eezkańców I  
1? Y  1 n a jb a rd z ie j za lud n io nym  m iaettin  
Polski (na 1 km  k w . przypada 4352 m ie. i -  
kancow. gdy W arszaw a w  r. 1S:8 m iała  
U «  mieszkańców, Katowice zaś -  4 oc7)

nad ! r - 1:30 v 3l1' ść Chorzowawzrosła o 22.50j m ieszkańców .

»
r.

jíü «

^  o b yw ate lsk i

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki narzędzia poleca ze skla 
du „O gniwo" Warszawa, Marszalków 
ska 17. K r. 261-0

Zakupimy 2 zb io rn ik i metalowe o 
pojemności ponad 25.000 litrów . O- 
ferty należy kierować do Wielkopol, 
Zakładów Olejarskich w Szamotu­
łach. K r 321-0

U NIEW AŻNIENIA 
I ZGUBY

Zgub,cno odcinek rejestracyjny RKU 
Władysława M .ę tL iaka . 23356-1

Cnr> ’esilytD.ację uniwersytecką 
1948 ro t  Ukleja. Aleksa. 25953-1

Zgubiono prawo ja rdy N r W 035.77
na itít/Av-ccko E-dwaird W ęck cw.rlci.

25957-1
Zgubiono kartę rormozrewczą, re je­
stracyjną RKU. Włochy na nitiowisko 
Matjssczyk Jerzy Tacia-iez. 364-1

Skradziono
! wojfskową,
! legitymację
¡ Staoisfew

o b w i e s z c z e n i e  o  l i c y t a c j i

Rejonowy Urząd L ikw idacy jny w  Szczecinie sprzeda w  drodze 
publicznej licy ta c ji z mtaigazynów R. U. L. przy ul. Nadodrzańsiklej 
N r 3-4 oraz Bohaterów Warszawy 91, większą ilość samochodów i  czę­
ści samochodowych, oraz motocykli.

L icytacja odbędzie się w  dniach:
17 marca 1949 r., 18 marca 1949 r., 19 maroa 1949 r. w  godzinach 

od 10 — 13-tej.
Na_ wypadek niedojiścia do s ta tku  licy tac ji w pierwszym term inie 

odbędzie się_ Il-g a  licytaicja na tym  samym miejscu i  w  oznaczonych 
wyżej godzinach, w  dnilach :

24 marca 1949 r., 25 marca 1949 r., . 26 marca 1949 r.
Stpiis ruchomości wystawionych na licytację, . przieiglądlać można co­

dziennie w  Rejonowym Urzędzie L ikw idacyjnym  przy ul. Gen. Swder- 
ezewisikiiego 29, I I I  piętro, pok. N r 33. Ruchomości zaś w  dniach licy ­
tac ji od godz. 8 — 10-tej rano K r. 347-1

w ia t Garwolin.

dokumenty książeczkę 
książkę Ubezpieczalni, 
na nazwisko Sadowski 

w ie ś , Michiałówka. po-

Zgubiono legitymację 
Bonowiak Hanna.

służbową 217 
306-1

Zgubiono legitymację 
N r 89261 na nazwisko 
Hanna.

25255-1

Skradziono w  tram w aju legitymację 
partyjną N r 129634 Mierzejewska 
Aleksandra, _ 39628-1

Zgubiono legitymację inwalidzką nr. 
1826 (PKP) na nazwisko P io tr Żak, 
Warszawa — Praga, Stalowa 71 m 
20. 26252-1

Sąd O kręgow y w  Siedlcach ogłasza, że na podstaw ie a rt . 157 § 1 kpc. adwo­
k a t ¡Władysław G orczyca, za m . w  Siedlcach, został ustanow iony k u ra to re m  do za­
s tę p o w a n ia  ¡nieznanego z m iejsca pobytu  Józefa N o w ó tn ia k a , ostatnio zam iesz­
kałego w  Szczecinie p rz y  u l. N ad  O drą 105, w  spraw ie  S tan is ław y N o w o tn ia k  
p-tko J ó z e fo w i N o w o tn ia k  o w i o rozw ód (C 24/43).

Sąd w zyw a  nieznanego z  m iejsca pobytu , a b y  zgłosił się do uczestnicze­
nia w  pom ien ionym  procesie.______________________  K r . 356-1

/jednoczone Zakłady P izem ysiu N ieorganicznego
w G liw icach  — G órne W a ły  25

z a t r u d n i ą  n a t y c h m i a s t :
JEDNEGO INŻYNIERA lub TE C HNIK A - C H17MI KA na stanowisko 

KOMISARZA OSZCZĘDNOŚCIOWEGO.
Zgłoszenia k ie row ać  należy do D z ia łu  Personalnego Z jed noczen ia . K r .  349-1

Zgubiono klairtę rozpoznawczą na 
nazwisko Anny W itkiew icz zaim. 
Wawer, Skrzyneckiego 36. 26253-1

Zgubiono legitymację szkolną Nr. 118 
na nazwisko Woźniak M arii. 361-1
Zgubiono kartę  rozpoznawczą na
niatzwiisfco Drozd Józef i zaświadczenie
pracy. 359-1

Zgubiono kartę RKU i  dowód osobi­
sty na nazwisko Gaeredys Stanisław.

369-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną RKU
na nazwisko D rewniak Bronisław.

358-1

Zgubiono ta i tą  RKU — Warszawa
nazwisko D worni oki Kazim ierz
Dudlna 3. 39629-0

tramwajową 
Reszka Ma- 

307-i

I Zgubiona kartę wojskową, odcinek 
zameldowania. Paw lik ' Stefan. 
______  25952-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa-
ine 25- zl' za„ . w/J'az' minimum10 slow, maximum 25. Oglosz. wymia- 
i 0W6. (za. 1 mm. sz€?r. 1 szDaltv* ?a 
tekstem do 70 mm. zł, 100- 71 — 120 

130: !21 — 200 mm zi. 180; 201 
,U„o00f “ T- z!- Donad 300 mm. zł.-80, tekstowe do 70 mm. z». 170- 71_
j.20 mm. zł. 220; 121 — 200 mm zł 270* 
¡»TL?.00 “ J 3- z1-. 340: ponad 300’ mm’. 

71 4212'o n' ; ^ 'oioP  /P  70 mm. zł. 85;
£  150? 2 ^  300 mm. zł.1 “ S
I«? Z m- z!‘ DHunEe o ”"l0Ó7rP dro- 
tećznych 50% do płaty * Za ̂  termimrwy

»*

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄl 
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" Cen-

y
traía w vTarszawie, ui. oiszyiTskieg 
miejskie: M a rs ia łko w sk? ^^ ' Ziota‘í í
gowa W Ą

Jeżewskiego) 
''.sięga 

k i e  wlkaZgubione: kartę rejestracyjną, za- _
świadcEeniia kupieckie, wojskowe,' ____
Zygmiuint GosBcayńdki, Sochaczew, Sp. Wyd ,0ŚW r

^ fm ^p f'67 -./księgarnia „Impet , Sikorskiego 42, Księgarnia
ęgar-
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STOŁÓWKI AKADEM ICKIE  
OTRZ3TMAŁY MIĘSO

Jak informuje sekretariat Federacji Pol 
skich Organizacji Studenckich rozwiązany 
został problem zaopatrywania stołówek 
Bratnich Pomocy w mięso i tłuszcz.

Centrala Rolniczo-Mięsna użalając słusz 
ność żądań sekretariatów uczelnianych Fe­
deracji Polskich Organizacji Studenckich 
wydała odpowiednie zarządzenie, nakazując 
podległym sobie oddziałom zaopatrywanie 
stołówek studenckich w potrzebną ilość 
mięsa i tłuszczu.'

Tym sposobem rozwiązany został pro­
blem braku mięsa i tłuszczu w stołów­
kach akademickich.

Prognoza pogody
Nadal dość pogodnie jlednaJt z mo­

żliwością przelotnych opadów. Tem­
peratura nocą od — 10 st., dniem 
w  pobliżu zera lubb nieco poniżoji

W minutę po alarmie
Tak pracuje Warszaiuska Straż Ognioiua

Przeraźliwy dźwięk dzwonków alar­
mowych słychać wszędzie. W  sypialniach 
strażackich, w świetlicy, w pokojach ofi­
cerskich, a także i na ulicy. To centrala 
otrzymała telefoniczne zawiadomienie o 
pożarze. Trzeba ruszać z pomocą.

CZYTA

TYG ODNIK ILUSTROWANY

Wypadki przy gaszeniu pożaru są 
częste. Każdy strażak musi znać za­
sady niesienia pierwszej pomocy po­

szkodowanym

Odczyty
O godz. 19.15 w  lo ka lu  Zrzeszenia P ra ­

c ow n ików  D e m o k ra tó w  (u l. 6 S ie rpn ia  6 
m . 25) odczyt p ro f. Józefa T u re k k a  z P ra ­
g i p t. „N o w y  ustró j sądów i  adw o katu ry  
w  Czechosłow acji".

Koncertu
O godz. 18.3A w  „H ornie" w  ram ach Ro­

k u  Chopinowskiego K o n c e rt S ym foniczny  
O rk ie s try  F ilh a rm o n ii S to łecznej pod dyr. 
M . M ie rz e j ew ski eg o p rzy  w spółudziale  
la u re a tó w  E lem inacy jnego  K o n ku rsu  Cho 
punowskiego: S m en dziank i, KędTy, M aci- 
6zew skiego oraz Żm udzińskiego.

W ystamy
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a

C zechosłowackiej S ztuki L u d o w ej. Stale 
zb io ry  G a le ria  M a la rs tw a  Polskiego. Sztu­
ka Zdobnicza. Sztuka G otycka.

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
stawa poświęcona 5 -le tn ie j roczn icy  „B i­
tw y  pod L e n in o " .

S A R P  (u l. Fo ksa l 1—2). W ystaw a  G ru ­
py  P la s ty kó w  W roc ław skich . M a la rs tw o  — 
R ysunek — Rzeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. ^Kęólewskg 13):-. W ystaw y: 
„M a la rs tw o  Jana H ry n k o w s k ieg o " (K ra ­
ków ) o raz „F o to g ra fik a  M a ria n a  1 W ito l­
da D ed erk o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m ac k ie  5) W ysta­
w a: M a rty ro lo g ia  i  W a lk i Żydó w  w  cza­
sie okup ac ji n ie m ie c k ie j. Wstęp bezp łat­
ny.

Teatry
P O L S K I (Ka.ra.sia 2): o godz. 19 „W ro ­

gow ie".
T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (Foksal 16, F i­

lia P TP ) godz. 19 „W yspa po ko ju".
P L A C Ó W K A  ((K ró lew ska 15): godz. 19 

>,Pies o g ro dn ika" (ostatnie dn i).
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81). godz. 19 

„ Z ie le n i się zboże".
R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkow ska 8) godz. 

19 „Lekkom yśln a  s iostra".
P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20): godz. 

19 „Ż o łn ie rz  i  bo h a ter" .
N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 „Tu  mó­

w i T a jm y r" .
K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): godz. 

19 „S zk lanka  w o d y".
LU D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : ful 

Szwedzka 2/4>: godz. 19 „S k a lm ie rza n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C  A 

u l. K o n o p n ick ie j 6): w  soboty o godz. 16, 
w  n iedzie le  o godz. 12 „O Basi beksie". 
W  pozostałe d n i w idow isko  w yłączn ie  na. 
zam ów ien ie .

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): „N as -tro je  w iosenne" godz.
17.15 i 19.15. W niedz. i  święta 15, 17.15 
l  19.15.

N A S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81) w dni 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 ..Ru/nan- 
tyczność" M ick iew icza .

T E A T R  „S Y R E N A "  ¿Litewska 3): godz
19.15 „N ow e p ro rzą d k i" .

T E A T R  L A L K I 1 A k to ra  „G u liw e r"
(K ró lew ska 13): godz. 13 „K orsarze". 

T E A T R  L A L E K  „N ieb iesk ie  m igdały"
(M arszałkow ska 69): codziennie prócz po­
n ied zia łków  godz. 13 „K opciuszek".

Kina
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „Jasna dro ­

ga" godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9'. N ik t  nic nie  

w ie "  godz. 13, 15, 19, 21 Z  w . Z aw . 17.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): godz. 
12.30 .„Trzeci s ztu rm " godz. 14.45 19.15, 21,30 
Z w . Z aw . 17 „W ie lk a  nagroda".

S T Y L O W Y  (M arsza łk . 112): „Tchó rz"
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  l  (M arszałkow ska  
112): Program  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w niedzielę o 11-e j. * 'J

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In żyn ierska  2): 
Program  N r . 54, pocz. seansów godz.: 11

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „N a  m orskim  
6 Z la k u "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

'T Ę C Z A  (Suzina 4): „O statn i M o h ik an in "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19.

W  d n iu  12 b m . (so b o ta ) u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i: 5A 5, 6.10J 7.00 8.00 12.0.’,
16.00 Al.1,5, 20.00 23.00 W sze ch n ica  9,30

12.45 D la  w s i:  „W y rą b a n a  d ro g a “  —
fra g m e n t  p o w ie śc i K ra la .  13.00 P rz e r ­
w a  15.25 K r o n ik a  W a rs z a w y . 15.30 D la  
d z ie c i: „P o d h a le “  16.15 „C e la  n r  267 
w e d łu g  F u c ik a  16.30 „Ś w ie t l ic a  w  K o ­
le L ig i  K o b ie t “  16.45 „P rz y  sobocie  po 
ro b o c ie “  18.00 „L u d z ie  z k o łc h o z o w y c h  
p ó l“  —  fra g m e n t  po w ie śc i. 18.15 M u z y ­
k a  lu d o w a  18,45 K C Z Z  19.00 W ie c z ó r 
M ic k ie w ic z o w s k i.  19.30 M u z y k a  20.50 
„K le m e n s  G o t tw a ld “  —  p o g a d a n k a
21.00 K o n c e r t ,  21.45 „O  cz ło w ie k u , k tó ­
r y  m o rd o w a ł m e lo d ie “  —  skecz  22.10. 
M u z y k a  ta n eczna . 23.10 M u z y k a  tan ecz  
n a  24.00 K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i: 11.1,5. 20.00. W sze ch n i­

ca : 21.40.
17.00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i 17.15 K a ­

p e la  lu d o w a  D z ie rż a n o w s k ie g o . 18.00 
R e je s tr  w y d a w n ic tw . 18.05 M u z y k a  p o ­
p u la rn a  18.20 W ia d o m o ś c i sp o rto w e . 
18.30 A n to n i D w o rz a k . 19.G0 U tw o ry  
sk rzyp co w e , g ra  L e d n ic k i 19.25 „O s o b ­
l iw e  p rz y g o d y  D y la  S o w iz d rz a ła “  de 
C o s te ria  (X I) 19.45 P a ra fra z y  w a lc ó w , 
20.50 „K le m e n s  G o t tw a ld “  p o g a d a n k a
21.00 A rc y d z ie ła  m u zyczn e  dz iec ięcego  
ś w ia ta . 21.25 F e lie to n  l i te r a c k i  22.00 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h : 22.15 
T y d z ie ń  W a rs z a w y . 22 30 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia :  S m eana  23.00 K o n ie c  a u d y ­
c y j.

d o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Nie minęła minuta, a pierwsza sekcja ! 
już się ładuje do samoohodu-motopompy. 
Jeszcze nie wszyscy strażacy wsiedli, a 
już samochód rusza. Reszta wskakuje w 
biegu. Za kilka minut będą na miejscu 
wypadku. Będą walczyć z groźnym iy -  
wiołem, nieść ratunek zagrożonym, nie­
baczni na to, że sami narażają swe 
życie.

36 POŻARÓW
W  lutym b. r. Straż Ogniowa była 

wzywana 36 razy. Najwięcej wydarzyło 
się pożarów małych, z czego większość 
była wywołana nieostrożnością. 14 razy 
wybuchł pożar od piecyków, elektrycz­
nych maszynek itp. Fałszywe alarmy zda 
rzają się na szczęście nie często, bo w 
lutym rb. tylko dwukrotnie.

W  stolicy czynne są obecnie dwa od­
działy straży ogniowej, jeden oddział na 
Pradze, drugi w Warszawę lewobrzeż­
nej. Licziba strażaków jest niewystarcza­
jąca, zwłaszcza w godzinach, w których 
należy wystawiać posterunki w teatrach.

Jeszcze w tym roku przy ul. Chłodnej 
powstanie nowy, IV oddział straży, któ 
rego zadaniem będzie obsługa Woli. 
Przewidziane ieet również utworzenie od 
działu na Żoliborzu. Na ten cel zostały 
już przyznane kredyty, oraz teren pod 
zabudowę. Budowa siedziby rozpocznie 
się w tym roku, po uprzątnięciu terenu.

SPRZĘT JEST ZA STARY
Dużo kłopotu ma Straż Ogniowa ze 

sprzętem. Cztery łata ciężkiej służby po-' 
trafiły „wykończyć" nawet najlepsze sa-, 
mochody, motopompy, nie mówiąc juz 
o sikawkach. Potowa maszyn jest wsku- 
tek tego zawsze w remoncie. Na nowy j 
sprzęt otrzymano już pieniądze od Za­
rządu Miejskiego. 15 marca przyjadą z 
Kalisza (iwa nowe samochody marki 
„Ford". Auta te zostaną użyte jako tzw. 
pogotowia strażackie, przeznaczone do 
likwidowania małych pożarów.

Daje się odczuwać brak węży strażac­
kich. Od czasu do czasu nadchodzą 
przydziały ze Zw. Straży Pożarnych, 
jednak wszystko to nie wystarcza. Sikawki 
zużywają się b. szybko, a nowe przydziały 
nie zawsze przychodzą na czas.

NOWY NARYBEK
Baczną uwagę zwraca kierownictwo 

Straży Ogniowej na szkolenie nowego na­
rybku, oraz na dokształcanie strażaków. 
W  tych dniach został zakończony kurs 
ra tow«i ic zo- sani ta m y. Kurs ten trwał pół­
tora miesiąca i ukończyło go 20 straza f 
ków. Wykładali na nim lekarze z PCK. . 
Strażaków uczono ratowania ludzi z ognia, 
a także opatrywania siebie samych. W I 
tym celu strażacy badali konstrukcję i 1 
działanie aparatów tlenowych, iicżyii się |  
obchodzenia z łćóćkml 'ratunkowymi.

W  bieżącym miesiącu przewidziany jest 
kurs 24-godzinny dla mechaników moto­
pomp, oraz 260-godzinny kurs podofi­
cerski. Uczestnicy będą skoszarowani i 
przerobią 36 przedmiotów teoretycznych 
i praktycznych. Najważniejszymi z tych 
przedmiotów są: budownictwo, elektro­
technika (oczywiście w zakresie potrzeb­
nym strażakom), służba wewnętrzna i ze­
wnętrzna, taktyka pożarnicza, służba sa­
nitarna i bojowa, konserwacja sprzętu gaś­
niczego, nauka o Polsce współczesnej i 
inne.

Na kursie wykładać będą oficerowie 
straży, oraz specjałiści-lekarze i inżynie­
rowie.

W  maju rozpocznie się dwumiesięczny 
kurs szkoleniowy, podstawowy dla kandy­
datów na strażaków.

Po wprowadzeniu nowej siatki plac, upo­
sażenia strażaków poprawiły się znacznie. 
Przeciętnie strażak przed 1 styczniem br. 
zarabiał 4—8 tys. zł, podczas gdy obec 
nie otrzymuje 17—18 tys. zł miesięcznie.

(ki)
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Taką płócienną rynną ratuje się łu­
dzi z płonącego domu.

Przymusowe szczepienia 
przeciw tyfusowi

Od dnia 1 kwietnia br. rozpoczę 
ta zostanie doroczna akcja przy­
musowych szczepień przeciw duro 
wi (tyfusowi) brzusznemu. Obo­

wiązkowi szczepienia podlegają 
wszyscy mieszkańcy Warszawy 
urodzeni w latach od 1889 do 
1944 r.

Zastosowana zostanie Jednorazo 
wo szczepionka „eudo - dur“, wy­
produkowana w Państwowym In  
stytucie Higieny. Szczepionka ta 
nie tylko uodpornia na dur brzu­
szny, ale i na tzw. dury szerzone 
(para - tyfus itp.)

Szczepienia, które są bezpłatne, 
przeprowadzać mają z ramienia 
miejskiego Wydziału Zdrowia: 
Ośrodki Zdrowia .Miejski Insły- 
tu Higieny, lekarze zakładowi w 
miejscach pracy oraz lekarze 
szkolni.

HE6AI

Notue „Chaussonp“ 
już jeżdżą

Miejskie Zakłady Komunikacyjne za­
wiadamiają, że, od dnia 10 bm. poczy­
nając, są stopniowo przekazywane do ru 
chu na limach komunikacyjnych nadeszłe j 
ostatnio z Paryża autobusy marki „Chaus- 
som“ .

Aż do chwili „dotarcia" wozy te będą 
kursowały między krańcowymi stacjami 
swych kursów bez zatrzymywania się na 
poszczególnych przystankach, Publiczność, 
wsiadająca do tyoh autobusów, będzie o 
powyższym przez konduktorów informo­
wana. W  czasie „docierania" autobusy bę 
dą zabierały tylko taką liczbę pasażerów, 
jaka odpowiada ilości miejsc siedzących.

Conajm niej od 5 tys zł. 
płaci się składki ubezpieczeniowe

Ubezpieczabiia Społeczna w Warsza­
wie podaje do wiadomości, że zarządze­
niem Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej z dnia 21.11.1949 r. wysokość za­
robku, stanowiącego najniższą podstawę 
wymAru świadczeń ,i składek ubezpiecze­
niowych, ustalona została od dnia 1 .II. 
1949 r. na kwotę zł 1.200 tygodniowo lub 
5.000 zł miesięcznie.

Odbudoiua T rę b a c k ie j

N I rs r?
l "

DOPŁATA DUŻA  
ALE TOWARÓW BRAK

— Od 1945 roku jestem członkiem 
spółdzielni spożywców, posiadającej 
sklep przy ul. Daszyńskiego N r 17. 
Przed trzema laty wpłaciłem wkład 
członkowski w wysokości 115 zł. Obec 
nie kierowniczka sikłripu oświadczyła mi, 
że muszę dopłacić do udziału jeszcze 
1.885 zł. Jeśli tego nie uczynię — prze 
stanę być * członkiem Warszawskiej Spól 
dzielni Spożywców. Suma powyższa jest 
dość poważna, ale zapłaciłbym ją chęt­
nie, gdyby wyż. wym. sklep spółdziel­
czy był dobrze zaopatrzony w towar. 
Niestety rzecz ma się wręcz odwrotnie. 
Często w Sklepie tym brak cukru, pa- 
piorasów, musztardy, a nawet wody 
sodowej. Pieczywo przywożone jest zbyt 
późno, chleb jest pognieciony, często 
nawet poAmany... — tak skarży się 

! nam p. R. K.
*

Sprawą lepszego zaopatrzenia swych 
■ sklepów winna energicznie zająć się 
: Warszawska Spółdzielnia Spożypcców.

Przy praw ie doszczętnie wypalonej 
u l. Trębackiej odbudowano i  w yre­
montowano w  ub. reku piękny pa­
łacyk —- tzw. „Pocztę saską“ . Miesz­
czą się w  n im  władze centralne Ko­
m is ji Specjalnej. Pałacyk ten zach­
wyca przechodniów ładnym ^wykoń­
czeniem i  nieskalaną bielą . otynko­
wania.
- W maju ub. r. Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane Oddziel 2 przy 
stąpiło na zlecenie WDO do odbudo­
wy dużego gmachu przy ul. Trębac­
kie j 4, należącego przed wojną dc 
przemysłowca łódzkiego Scheiblera. 
W gmachu tym m ieściły się sklepy i 
magazyny luksusowych mebli oraz 
drukarnia artystyczna. W czasie Pow 
stania budynek ten o kubaturze około 
30 tys. m. sześć, został apalcny, jak  
obliczono, w  50 proc.

Gmach ten będzie całkowicie prze 
budowany według nowych projek­
tów. Poprzeczne oficyny zostały już 
rozebrane do fundametów; wzniesio­
no lewą oficynę do wysokości stro­
pów dachowych. Obecnie przystąpio 
no do cdbudowy prawej oficyny.

W odbudowę włożono dotychczas 
37 m il. zł. W roku bież. i w roku przy 
szłym odbudowa pochłonie po 80 m il. 
zł. rocznie, czyli, że całkowity koszt 
odbudowy tej kamienicy o czterech 
kondygnacjach wyniesie ck. 200 m il. 
zł. Dom zostanie wyposażony w  naj­

nowocześniejsze urządzenia. Elewa­
cja zewnętrzna ulegnie całkowitej 
zmianie. Po ukończeniu robót, co na­
stąpi w  roku 1950, mieścić się w  tym 
gmachu będzie centrala Państwowe­
go Zakładu Emerytalnego.

Jeszcze w  roku bieżącym rozpo­
cznie się przy uL Trębackiej odbu­
dowa szeregu innych, zniszczonych 
kamienic.

Poco się pchać?
Ludzie o słabych nerwach nie powinni 

chodzić na Nowogrodzką. Na Nowogrodz­
kiej co kwadrans rozgrywają się sceny 
wstrząsające, z okazji odjazdu kolejki 
EKD do miejscowości zwanych słusznie 
miejscowościami podwarszawskimi.

Przez drzwi i okna wagonów wchodzą 
faceci zamierzający wyjechać z miasta. 
Jednocześnie przez drzwi i okna wycho­
dzą inni, którzy z niskich pobudek natu­
ry rozrywkowej do miasta przyjechali. 
Zamęt trwa do chwili odjazdu kolejki. 
Potem kolejka rusza. Kto nie zdążył wy­
siąść — jedzie z ,powrotem, kto nie dał 
rady wsiąść — czeka na następny pociąg.

Teoretycznie ludzie, którzy dostali się 
do wnętrza wagonu mogą się już nigdy 
z wagonu nie wydostać, niemniej kroniki 
miejskie notują stosunkowo mało takich 
wypadków.

Na ogół prędzej czy później każdy z 
pasażerów osiąga zamierzony rezultat. 
Więc albo wyjeżdża na t. zw. trawkę, al­
bo oddaje się rozrywkom wielkomiejskim.

Tak czy inaczej faceci pchający się do 
EKD zasługują nie tylko na strącenie ze 
schodów ale również na miano zbrodnia­
rzy. Nie należy się pchać i zajmować 
miejsc, które mogą być potrzebne innym,

Dlatego też na tle t. zw. tłuszczy sza« 
mocącej u drzwi i okien kolejki specjalni« 
pięknie wyglądają dwaj urzędnicy wydzia­
łu transportowego jednej .z instytucji oświ* 
towych. Urzędnicy ci mieszkając pod War 
szawą jeżdżą do demów jednym x wozów, 
por uczonych ich pieczy. Szefunio podpi­
suje rozkaz wyjazdu, po czym faceci wsią* 
dają do auta i wystawiając na t. ZW, 
szwank dobre imię własne i instytucji, 
udają się w kierunku płonących ognisk do 
mowych. Rano historia się powtarza, tyle, 
że podróż odbywa się w odwrotnym kie­
runku. Że faceci dbają jednak nie tylko 
o dobro pasażerów EKD, ale również 
o dobro instytucji, w której pracują, o 
tym świadczy fakt, że garażują oni sa« 
mochód pod Warszawą. Pozwala to na 
zaoszczędzenie 50 procent benzyny i jest 
zgodne z zasadmi akcji „O “ .

Dla uniknięcia niezdrowej sensacji nie 
podajemy tu bliższych szczegółów (a 
więc nazwisk facetów, marki wozu, nazwy 
instytucji oraz nazwy miejscowości pod­
warszawskiej),. ograniczając się jedynie do 
następującego stwierdzenia:

Gdyby i inni urzędnicy innych wy­
działów samochodowych objeżdżali w po­
dobny sposób zarządzenie Prezydium Ra­
dy Ministrów o samochodach służbowych 
— wówczas dola pasażerów EKD byłaby 
nieporównanie lżejsza niż jest dzisiaj.
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C hory fa b ry k a n t Ferdynand  Grom us ży ł pod te rro re m  swej d rug ie j 

żony A nny. W  ta jem n icy  przed n ią  zm ie n ił testam ent na korzyść M ichała , 
syna swego z pierwszego m ałżeństw a. Po k łó tn i z A nną, Ferdynand G ro­
mus dostaje a taku  apop leksji.

K ochanką  M ichała  jest Rożena B aladow a, córka prezesa Z w . Za ­
wodow ego. W  Rożenie kocha się Jędrek P our, rad y k a ln y  działacz robo­
tn iczy .

Czyż nie chciał je j zniszczyć dlatego, że należała do innego? Cóż 
to  wszakże znaczy, skoro od te j chw ili będzie należała ty lk o  do niego. 
B y ł pewny, że p o tra fi w yp len ić z siebie wszelkie wspomnienie o tym . 
B o li to , bo li, i  jeszcze długo będzie boleć, ale precz z tym . Jakko lw iek  
je s t to  niedorzeczne. Skoro n ie ma przesądów, to  nie może odczuwać 
bólu, ja k i z n ich pochodzi. W tedy  wreszcie nabra ł odwagi i  chw ycił 
ją  za rękę.

~  Chcę zapomnieć, co było, nie w iem ju ż  o tym . Pani żyła ja k  
je j się podobało, ale dla m nie to  wspomnienie łączy łoby  się ze zb y t w io l 
ką  udręką.

Z gn ia ta ł je j rękę w  uścisku coraz s iln ie jszym  i  p a trzy ł na n ią  ja k  
desperat, bo nie p o tra fił znaleźć słowa, ja k im  by ją  popros ił o pocału­
nek, a nie p o tra fił zdecydować się, by  ją  przyciągnąć ku  sobie m il­
cząco. A le  podczas, gdy sta ł, trzęsąc się te raz z gorączki pożądania, 
słow a g rom adziły  mu się w  ustach, a on ich  nie m ógł wypowiedzieć 
ty lk o  dlatego, że m ia ł zb y t zaciśnięte gard ło . Różena odsunęła jedną 
rę ką  row er, a d rugą  go objęła. W tedy  wreszcie znalazł je j us ta  i  za­
czął ją  całować szorstko i  chciwie, dusząc siebie i  ją , uśw iadam iając so­
bie, że po po łudn iu  była jeszcze w objęciach innego, zaś jego pożądanie 
strasznie przez to  cierp ia ło i  stawało się nam iętniejszym

Ściągnęła go na siebie, nie dbając, że ziemia je s t m okra  od popo­
łudniowego deszczu, a tra w a  na nowo zw ilgo tn ia ła  od nocnej rosy, i  od­
dala mu się dziko i  bezwzględnie, zdum iona rozkoszą, k tó ra  ją  ogar­
nęła ja k  n igdy w objęciach młodego Gromusa. M ia ła  p rzy  ty m  uczucie 
dziwnego zadowolenia, że p lu je  na tego bogacza i  że odbiera mu coś,
0 czym m yśla ł, że on jeden ma do tego najwyższe i  zapłacone prawo.
1 jeszcze inna m yśl, cyniczna i  wesoła m ignęła je j przez g łowę: ja k  
ła tw o  je s t oszukiwać mężczyzn i  uzyskiwać od nich, czego się człowie­
ko w i zechce.

Potem  zaś s ta li naprzeciw  siebie, obcy i oddaleni ja k  dwie gw iazdy 
w przestworzu, Jędrek zaś z jedyną, boleśnie tę tn iącą  myślą, k tó ra  mu 
aż skręcała palce ja k  w  skurczu: dlaczego nie zadusił je j w te j chw ili 
na m iedzy, aby być je j pewnym na zawsze i  aby zmyć w szystko, co 
go już  n igdy  nie przestanie ranić. Zmęczony, zmieszany i  poniżony, 
ja k b y  go k to  zbił i  w y ta rza ł w błocie u licy , Jędrek P our szukał w  so­
bie wdzięczności, k tó re j nie odczuwał, słodyczy m iłości, k tó re j w łaśnie 
zakosztował, a k tó ra  smakowała ja k  żrący p łyn, i  pewności bezpieczne­
go spoczynku. C hw ycił rękę Różeny i  pocałował.

—  Wiesz, Różeno, to  by ło  w ięcej n iż przyrzeczenie, to  było 
wszystko.

Roześmiała się, rozkrzyżow ała ram iona, przeciągając się szeroko, 
i  o tw arcie ziewnęła.

—  N o w idzisz —  rzekła. —  A le  teraz chodźmy prędko do ciebie. 
Usnęłabym ci tu  na m iedzy.

I  przez cały następny tydz ień  Baladow ie w ie rzy li, że Różena i  Ję­
drek są narzeczonym i, choć się z tego zbytn io  nie cieszyli. Cała zaś 
ko lon ia  robotn icza w ie r t ła  w  to  razem z n im i. Pod koniec tego tygod ­
n ia  Różena zn ik ła  z L ib n ic  i  ju ż  nie pow róciła .

R O Z D Z IA Ł  X I.
Miesiące up ływ a ły , a w  stanie Ferdynanda Gromusa nie zanosiło 

się na żadną zmianę. Starzec leżał w  swoim  poko ju , tw a rz  jego by ła  
nieco w ykrzyw iona, ja kb y  się złośliw ie uśmiechał, zaś lewa ręka i  noga 
bezwładne. Choroba m odelowała jego tw a rz  i  dodając co dzień nowe

pociągnięcie, zmieniła jego wygląd. Zeszczuplał, s tra c ił praw ie połowę 
dawnej w agi w skutek bezwzględnego stosowania d ie ty, przeciw  k tó re j 
me m ógł się bronić, co na jw yże j głodówka, a jego okrąg ła  ,jak  u księ­
życa tw a rz  porysow ała się na części, oddzielone od siebie g łębokim i 
bruzdam i, w  k tó re  zapadał popiół o łow iano - szarych cieni.

M icha ł przychodził do niego codziennie po obiedzie. Siadał na fo ­
te lu  w  nogach łóżka i  zdawał mu sprawozdanie z k ie row an ia  przedsię­
b iorstw a, przygotowane w  ta k i sposób, by  nie było w  n im  niczego, co by; 
starca mogło zdenerwować. L u b ił to  naszpikować d robnym i przygoda­
m i z w arszta tów  i  b iu ra , z k tó ry c h  Ferdynand Gromus czasem się 
uśmiechał, w ykrzyw ia ją c  zdrową połowę swej tw a rzy .

Po odejściu M ichała Ferdynand Gromus ży ł opow iadaniam i syna. 
Mózg jego nasiąkał n im i ja k  gąbka, a on w yc iska ł teraz k rop lę  po k ro ­
pli, w ys ila jąc się, by  sobie przypom nieć w szystko, co usłyszał. A le  czas, 
k tó ry  je s t przestrzenią wspomnienia, s tra c ił swoją tró jw ym iarow ość, 
zaś pamięć, zm ieniona w  powierzchnię, m ieszała mu przeszłość z te raź­
niejszością, tw arze w yn u rza ły  się ja k  męczące p y ta jn ik i, na k tó re  nie 
było odpowiedzi, u ry w k i ak tów  przesłan ia ły się wzajemnie, zderzały 
i rozpadały, darem nie szukając swych aktorów . W tedy chw yta ł go ta ­
k i żal, że łz y  try s k a ły  mu z oczu i  błądząc po zmarszczkach, ściekały po 
tw a rzy  do rozchylonych ust, do ką tka  kurczowo w ykrzyw ionego  i  d ru ­
giego, bezwładnego obwisłego. Pewnego dnia chw ycił go znów gniew. 
Machał zdrową ręką, w a lił n ią  w  kołdrę, albo chw yta ł się za ucho i  ta r ­
gał n im  ta k , ja k b y  je  chciał oderwać od g łow y. Bezsens jego w egetacji 
ob jaw ił m u się w  nagiej prawdzie i  grozie. P ragną ł umrzeć zaraz, za­
raz. I  w ydaw a ł swoje, do zaklęć podobne sk rzek i: —  Poradsi, porad, 
•paky, paky, porino . —  P ie lęgn iarka  p rzyb ieg ła  porządnie w ystraszona 
i  s ta ra ła  się go uspokoić. K ład ła  m u rękę na czole i  przem aw iała do 
niego cicho i  uspokajająco, ja k  do rozżalonego dziecka. A le  Ferdynand 
Gromus rzucał się w  a taku  wzmagającego się szału, s ta ja ł się wstać 
i  w yrw ać się z łóżka, k tó re  w  te j chw ili w ydaw ało m u się skałą, z k tó ­
re j chciał skoczyć w  przepaść spoko ju  i  zapomnienia. W tedy u ję ła  go 
za ram iona przycisnęła mocnym i  dośw iadczonym ruchem  do poduszki 
i  rzekła  szorstko:

> — Tak, a te raz dosyć ju ż  tego w a riow an ii (d. c. n.)


